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Mowa posła St. Madeyskiego
jako sprawozdawcy komisyi szkolnej w sprawie nauki 
obu języków krajowych w szlcołach średnich — wy­
powiedziana na posiedzeniu Sejmu z dnia 1 b. m.

Wysoki Sejmie!
Z niekłamaną radością wypada mi stwierdzić, 

że w rozprawie nad kwestyą ważną i trudną, która 
nas teraz zajmuje, żaden nie odezwał się głos, któ­
ryby sprzeciwił się zasadniczo tym kierującym my­
ślom, jakie w sprawozdaniu komisy a szkolna Wyso­
kiemu Sejmowi przedstawiła i jakie komisyę skłoniły 
do zaproponowania odczytanych rezolucyj. Z przy­
jemnością stwierdzam także, że szanowny poseł, 
który dopiero co przemawiał (Barwiński), a którego 
Wniosek dalej szedł, aniżeli komisya Wysokiemu 
Sejmowi proponuje, w rzeczy głównej ze załatwienia 
komisyi także jest zadowolony. Szanowny poseł i 
Wnioskodawca zakreślił dążeniom swoim w celu roz­
szerzenia znajomości obydwóch języków krajowych 
metę dalszą, aniżeli komisya; pragnąłby on miano­
wicie, aby nauka drugiego języka krajowego jako 
przedmiot bezwzględnie obowiązujący, była zaprowa­
dzona jak najrychlej w szkołach średnich.

Szanowny mówca potrąca lekko o te argumen­
ty, które komisya przytoczyła na usprawiedliwienie, 
dlaczego w tej chwili myśli bezwzględnego przymu­
su do tej nauki akceptować nie może. Nie będę 
wchodził w szczegółowy rozbiór tego. co szanowny 
Hioyfca o tych argumentach powiedział. O ile do­
tknął Skrupułów, płynących z artykułu 19 ustawy 
zasadniczej o powszechnych prawach obywateli i pań­
stwa — to już sama komisya szkolna zupełnie tę 
kwestyę pominęła, bo istotnie jestto kwestya tego 
rodzaju, co do której sam już dotychczasowy rozwój 
historyczny interpretacyi w różnych krajach Au- 
stryi co najmniej to jedno udowodnił, że jeżeli w kra­
ju jakim potrzeba zaprowadzenia nauki drugiego ję­
zyka przymusowo okaże się rzyczywistą i będzie po­
wszechnie odczuwaną, to właściwie owa klauzula ar­
tykułu 19., tak bardzo stanowczej zapory przeciw 
temu nie postawi (brawo). Wskazuję tu na przykład 
innych krajów. Nie tylko na Morawie, ale dawniej 
jeszcze w południowym Tyrolu i w Dalmacji w szko­
łach realnych zaprowadzono bezwzględny przymus 
do nauki drugiego języka krajowego. W Dalmacyi 
przymus podobny istnieje w szkołach średnich, tak 
włoskich, jak i chorwackich w ogóle.

Jednak ja myślę, że szanowny mówca, którego 
usposobienie i działalność polityczna są nam po­
wszechnie znane, zgodzi się ze mną na to, że gdy 
mamy załatwiać sprawy stosunków narodowych na­
szego kraju, to może doprawdy lepiej na tern wyj­
dziemy, jeżeli tak bardzo nie będziemy się na to 
oglądać, jak podobne stosunki gdzieindziej załatwiają. 
Bo bez popełnienia nieskromności reprezentanci obu 
narodów naszego kraju mogą sobie to przyznać dzi­
siaj jawnie, że s t o s u n k i  n a r o do we  n a s z e  
umi e j ą  w Se jmie  k r a j o w y m  z a ł a t w i a ć  le­
p ie j ,  n i ż e l i  s ię j e  z a ł a t w i a  lub z a ł a t w i ć  
p r ó b u j e  w n ie j e d n y m innym k r a j u  (Brawa).

Szanowny mówca czynił także uwagi, tyczące 
się przeciążenia uczniów, mówił o braku kwalifiko­
wanych nauczycieli i doradzał zmiany przepisów 
egzaminacyjnych. Sprawy te pozostawiam Radzie 
szkolnej krajowej jako władzy, która jest jedynie 
właściwą do rozpoznania strony dydaktycznej szkół 
średnich.

Szanowny mówca wspomniał także, jakoby ko- 
misya w tej chwili nie miała odwagi do uczynienia 
tego kroku energicznego, jaki odpowiadał jego wła­
ściwym inteicyom, t. j. do zaprowadzenia bezwzglę­
dnego przymusu języka. Pozwolę sobie wzmiankę tę 
raczej uważać za zwrot retoryczny/aniżeli jako ro­
dzaj zarzutu. Bo to szanowny mówca niewątpliwie 
przyznać mi zechce, że, jeżeli w ogólności sprawę I 

rodową w kraju naszym istotnie dotąd załatwiali- I

śmy sumiennie i z dobrym skutkiem, to przyczyny 
szukać należy nietylko w dobrej woli reprezentan­
tów obu narodów do działania w Sejmie powołanych, 
nietylko w równem przywiązaniu dwóch narodów do 
wspólnego k raju , oraz w równem odczuwaniu tego, 
czego dobro powszechne kraju wymaga— ale także 
w tern, żeśmy w rozwiązaniu spraw narodowych za­
chowali dotąd właściwą miarę. N atem  polega, zdaje 
mi się główna gwaraneya skuteczności. Gdybyśmy 
w ogóle z przymusowymi środkami, teoretycznie 
może dobrymi, zbytecznie się spieszyli, nie biorąc 
względu na stopień możności i na skalę potrzeby, 
jak one z naturalnego rozwoju stosunków istotnie 
wynikają, moglibyśmy stworzyć coś, co ostatecznie 
zwichnęłoby rzeczywisty i naturalny rozwój, jakiego 
nasze społeczeństwo wymaga.

Ile zrozumiałem, przeciw tej myśli szanowny 
mówca występować nie chciał, tembardziej, skoro sam 
zaraz potem oświadczył, że droga, jaJ^ kroczy ko­
misya szkolna, droga powolna, stopniowa, bodaj czy 
nie prowadzi bezpieczniej do celu, aniżeli droga zbyt 
pospieszna ku załatwieniu tej sprawy, która w ogóle 
a zwłaszcza może w tej chwili należy do spraw 
gdzieindziej najbardziej drażliwych i najbardziej tru­
dnych.— Główna waga leży w tej właśnie jedno- 
zgodności i tej harmonii między reprezentantami obu 
narodów w tym Sejmie. Daj Boże, aby harmonia ta 
trwała stale. Mam nadzieję, że tak będzie, że zdro­
wy rozwój polityczny i społeczny kraju umocni jej 
podstawy.

Pod względem politycznym widzę w pi*eceden- 
sie dzisiejszego załatwiam, siłę wielką. Wszakże 
rozgrywają się na arenie centralnego parlamentu 
sprawy narodowościowe w wielkim stylu.

Od samego początku reprezentanci polscy— a 
ruscy od lat kilku ostatnich -*• stali n& tern stano­
wisku, że sprawa narodowościowa jest sumą spraw 
krajowych a zatem sprzeciwiali się zawsze temu, 
aby Rada państwa miała być powołaną do załatwie­
nia ustawą państwową tych spraw, które są z na­
tury swojej sprawami kraju. Ale może niedosyć jest 
utrzymywać i żądać, należy prócz tego udowodnić, 
że sprawy narodowe jako krajowe w Sejmie tylko 
dobrze załatwiane być mogą. Otóż załatwiając je­
dnomyślnie sprawę dzisiejszą udowadniamy istotnie 
i okazujemy przeciw zasadzie centralistycznej, jak 
się te sprawy u nas załatwia i że tylko tą drogą 
dobrze załatwiać można.

W tern zdaje mi się leży siła. Dlatego w imie­
niu tych posłów obu narodów, którzy z woli krajów 
są powołani do trudnego zadania bronienia we Wie­
dniu autonomistycznej zasady kompetencyi sejmowej 
podziękowanie złożyć muszę Wysokiemu Sejmowi, że 
jednomyślnem postępowaniem w ten sposób daje 
reprezentacyi polskiej i ruskiej na drogę do Wiednia 
silną broń w rękę. (Brawo).

Przygotowania wojenne Rosyi.
VIII.

Kontrola oficerów rezerwowych. Powiększenie kor­
pusu oficerów rezerwowych. Kckwizycya koni. —
Czynności mobilizacyjne w oddziałach wojska, — Ka­
dry piechoty i artyleryi czynnej przed dziesięciu laty 

i obecnie.
K o n t r o l ę  o f i cerów r e z e r w o w y c h  pro­

wadzili również naczelnicy wojskowi powiatowi. Ka­
żdy oficer był już zawczasu przeznaczony na jakieś 
stanowisko, lecz dowiadywał się o tem dopiero z kar­
ty powołującej, którą mû  wręczał naczelnik wojskowy 
powiatu przy mobilizacyi. Dla uregulowania swoich 
interesów i wyekwipowania się, miał przeznaczonych 
sobie 5 dni.

powiadamiać oficerów rezerwowych zawczasu, 
na jakie stanowiska będą powołani w_ razie wojny 
było niedogodnie, ponieważ z powodu niewielkiej ich 
liczby (o czem niżej), musiano często zmieniać ich 
podział, ażeby zadość uczynić najniezbędniejszym 
wymaganiom. Ten stan rzeczy wszakże pociągał za 
sobą niepożądane następstwa. Oficer nawet orzy naj­

lepszych chęciach nie mógł się przygotować do swej 
przyszłej działalności, która mogła być dlań całkiem 
obcą, a nie będąc powoływanym na ćwiczenia, nie 
mając nawet prawa (z małymi wyjątkami) noszenia 
munduru, tracił wszelką styczność z armią. Dlatego, 
gdy w innych państwach, oficer rezerwowy miał so­
bie udzielone tylko dwie doby na uregulowanie 
interesów, w Rosyi musiano opóźnić  zaopatrzenie 
armii w brakujących oficerów o t r z y  dni ,  ażeby 
dać im; możność sprawienia potrzebnych efektów.

Powyżej wyłożone przepisy również nie uległy 
zmianie; zato liczba oficerów rezerwowych wzrosła 
znakomicie.

Dawniej korpus oficerów rezerwowych składał 
się w Rosju wyłącznie z oficerów, którzy opuścili 
szeregi przed upływem obowiązkowego czasokresu 
służby wojskowej. Oficerowie z zawodu tylko w wy­
jątkowych wypadkach porzucają służbę czynną; dla­
tego, chociaż oficerowie tacy mogli pozostawać w re­
zerwie i po upływie wzmiankowanego czasokresu, 
korpus oficerów rezerwowych był w Rosyi bardzo 
szczupły: dość powiedzieć, że na początku r. 1858 
dla zmobilizowania piechoty i kawaleryi brakowało 
przeszło 8.000 oficerów niższych stopni. Dopiero 
w r. 1886 ustanowiono w Rosyi nowy stopień oficer­
ski — s to p i e ń  w i c e - p o d p o r u c z n i k a  r e z e r ­
wy l ini i  (w gwardyi go nie ma), o który ubiegać 
się mogą pod koniec swej służby czynnej ochotnicy 
jednoroczni i rekruci, posiadający świadectwo wy­
kształcenia pierwszego stopnia; w innych państwach 
instytucya ochotników jednorocznych była oddawna 
najgłówniejszem źródłem oficerów rezerwy: Celem 
podniesienia poziomu wykształcenia fachowego wice- 
podporuczników rezerwy, powołują ich od r. 1890 na 
ćwiczenia sześciotygodniowe dwa razy przez czas 
należenia ich do rezerwy, a w 1895 postanowiono 
przetrzymać pod chorągwią cały rok, względnie całe 
dwa lata ochotników i rekrutów z wyżsżem wykształ­
ceniem, którzy dotąd skutkiem tego, że ostatni 
(względnie jedyny) rok służby liczy tylko 9 miesię­
cy, służyli o 3 miesiące krócej, niż byli obowiązani, 
tudzież zmienić program zajęć z nimi.

Dla dokładności dodajmy, że w 1891, celem 
powiększenia korpusu oficerskiego w razie wojny, 
ustanowiono w linii jeszcze jeden stopień oficerski— 
stopień t y mc z as o we go  w i c e - p o d p o r u c z n i k a  
r e z e r w y ,  przeznaczony przeważnie dla podofice­
rów, którzy mają zająć w zmobilizowanej armii wa­
kujące stanowiska niższych oficerów.

Wojsko miało zaopatrywać się w brakujące ko­
nie na zasadzie powszechnego obowiązku dostawy 
koni, zaprowadzonego w Rosyi w 1876.

Dla ujawnienia liczby zdatnych koni dokonywa­
no co lat sześć spisu koni.

Powiaty były podzielone na końskie okręgi po­
borowe; na czele każdego takiego okręgu stał komi­
sarz specyalny, wybierany na trzy lata z pośród 
obywateli miejscowych. W każdym okręgu znajdował 
się punkt zborny, w każdym powiecie było po kilka 
punktów odbiorczych.

Po ogłoszeniu mobilizacyi, prezes komisyi po­
borowej* powiatowej miał zawiadomić wspomnianych 
wyżej komisarzy, ile koni tego a tego dnia ma być 
dostarczonych na punkt odbiorczy, rozdzieliwszy 
w tym celu, według planu mobilizacyi, wskazaną 
w tym ostatnim dla każdego punktu odbiorczego 
ilość koni każdego gatunku pomiędzy końskie okręgi 
poborowe powiatu i powiększywszy otrzymany rezul­
tat o 50%.

Komisarze, zarządziwszy przyprowadzenie koni 
na punkt zborny, mieli wybrać z pośród nich zdatne 
najprzód z pośród takich, które sami właściciele 
chcieliby sprzedać, a potem śród reszty na zasadzie 
losowania, a następnie odprowadzić wybrane zdatne 
konie na punkty odbiorcze, gdzie je specyalna komi­
sya odbiorcza miała obejrzeć, nabyć i oddać oficerom
odbiorczym. __ m

System powyższy został ulepszony w Królestwie 
Polskiem, dla którego w 1893 r. wydano specyalne 
przepisy, mające na celu szybkie zaopatrzenie od­
działów w brakujące konie. W myśl tych przepisów 
władze administracyjne prowadzą stałą kontrolę ko­
ni, zdatnych do służby wojskowej, i co rok dokony­
wają przeglądu takowych.

Przechodzimy do czynności, które miały być 
dopełnione przy mobilizacyi przez poszczególne od­
działy wojska.

Przy mobilizacyi pułku piechoty potrzeba było 
przedewszystkiem zgromndzić go w siedlisku sztabu 
pułkowego, powołać oficerów i żołnierzy, bawiących 
na urlopie, wydzielić kadr dla batalionu zapasowego, 
delegować żołnierzy i oficera po odbiór koni i zao­
patrzyć pułk w żywność i freaa według stopy wo-
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jennej na cały czas mobilizacyi i na drogę. Po przy­
byciu rezerwistów trzeba było poddać ich powtórnym 
oględzinom lekarskim i rozdzielić jednakowo pomię­
dzy kompanie, dalej wszystkich żołnierzy umunduro­
wać, wyekwipować i uzbroić; odebrać, rozmieścić i 
rozsegregować konie i zmobilizować tabor; zaopatrzyć 
pułk i jego personal w pieniądze, wreszcie odbyć 
kilka ćwiczeń zbiorowych. r

W innych oddziałach wypadłoby zrobić’ mniej 
więcej to samo.

Kadry piechoty czynnej były słabe.
Pułk piechoty po odkomenderowaniu jednego 

oficera do taboru dywizyjnego i wydzieleniu siedmiu 
oficerów dla batalionu zapasowego, liczył 62-; ofice­
rów, a ponieważ na stopie wojny miał ich liczyć 79, 
musiał przeto otrzymać przy mobilizacja 17 ofice­
rów rezerwowych. Co się tyczy żołnierzy,. większość 
ich składałaby się z rezerwistów. Istotnie w kompa­
nii znajdowało się 104 żołnierzy -walczących, etat 
zaś wojenny obejmował ich 221. Gdyby mobilizacya 
wypadła na wczesną wiosnę, najmłodszy rocznik 
byłby niezdatny do boju, i w kompaniach 2h  podofi­
cerów i % szeregowców stanowiliby rezerwiści.

Znacznie silniejsze kadry posiadała artylerya 
połowa, której baterye składałyby się po od­
rzuceniu najmłodszego rocznika tylko w 7* z rezerwi­
stów. Oficerów rezerwowych potrzeba byłoby%owo- 
łać bardzo mało, ponieważ parki artyleryi i baterye 
zapasowe posiadały własne kadry. Najsłabszą stronę 
artyleryi stanowił szczupły stały zaprząg bateryi. 
Przed dziesięciu laty większość bateryj pieszybh po­
siadała tylko zaprząg dla 4 dział, a większość ba­
teryj konnych — zaprząg dla 6 dział lub 4 dział i 
2 jaszczyków'. Na wzmocnionym etacie pod względem 
liczby koni znajdowało się tylko 30 bateryj; 12 pie­
szych i górskich na Kaukazie i 18 konnych nad gra­
nicą zachodnią; jedne i drugie posiadały zaprząg dla 
wszystkich dział i dwu jaszczyków.

Obecnie Rosya utrzymuje na etacie wzmocnio­
nym: jawnie 54 bataliony strzelców, tajemnie — za­
pewne dwa lub trzy razy większą ich iiczbę. Przed 
dziesięciu laty tylko dwa bataliony kozaków ^kubań­
skich znajdowały się na wzmocnionej stopie poko­
jowej (po 183 żołnierzy walczących w kompanii); 
obecnie, jawnie, 40 batalionów strzelców nad granicą 
zachodnią liczy po 138 żołnierzy walczącychvw kom­
panii, a 14 batalionów strzelców na Kaukazie po 183 
lub 187.

Następnie, bardzo znaczna liczba bateryi po­
siada obecnie wzmocniony zaprząg. Wiemy z poprze­
dniego, że wszystkie baterye piesze w okręgu wi­
leńskim i warszawskim, tudzież baterye dwu korpu­
sów w okręgu kijowskim, posiadają zaprząg dla wszyst­
kich ośmiu dział (i może pewnej liczby jaszczyków). 
Baterye konne, wchodzące w skład pogranicznych 
dywizyj jazdy, posiadają zaprząg dła wszystkich sze­
ściu dział i połowy jaszczyków (z ogólnej liczby dwu­
nastu).
  .... ." ■ — b i . u y wo a•     ----------

Regulacya Pełtwi.
Projekt regulacyi Pełtwi skończony i na jednem 

z najbliższych posiedzeń Sejmu przyjdzie na stół Izby. 
Oto wiadomość, która przez część mieszkańców mia­
sta Lwowa i interesowane gminy i obszary dworskie 
niezawodnie mile będzie powitaną.

Projekt o tyle skończony, iż Sejm będzie mógł 
przystąpić do uchwalenia ustawy, ogłaszającej regu-

laeyę jako przedsiębiorstwo krajowe, sposób wyko­
nania, i uchwalić środki finansowe. A będzie się nad 
czem zastanowić, bo koszt regulacyi wraz z melio- 
racyą sąsiednich gruntów, obliczony blisko na 3 mi­
liony zł.

Projekt obejmuje następujące plany:
1. Regulacyę łożyska Pełtwi od granicy Lwo­

wa, Zamarstynowa i Kleparowa do ujścia do Bugu 
w Busku, na długości przeszło 60 kilometrów, wraz 
z pogłębieniem i wyrównaniem dna łożyska Pełtwi 
we Lwowie, na dalszej długości 0*515 kim., w celu 
ułatwienia miastu zasklepienia łożyska.

2. Korekcyę dopływów Pełtwi, jak: Gołogórki, 
Jaryczówki, Słolwinki, Przegnojówki (ujścia), Białki 
i t. d ., — razem długości blisko 35 kilometrów, — 
wreszcie:

3. Nawodnienie doliny Pefrtwi (nadbrzeżnych łąk, 
pastwisk i ogrodów.) wodą z kanałów lwowskich, po­
siadającą wysoką wartość na,wozową.

Projektowana regulacya ma na celu obok osu­
szenia całej zabagnionej doliny Pełtwi: obniżenie dna 
do sześciu metrów pod terenem we Lwowie dla umo­
żliwienia kanalizacyi i zasklepienia Pełtwi; — dalej 
uchylenie wylewów, nawet nadzwyczajnych, na prze­
strzeni od Lwowa do Kamieniopola, na brzegu le­
wym, a od Lwowa do Zniesienia na brzegu prawym; 
następnie ochronę łąk nadbrzeżnych w całej dalszej 
dolnej przestrzeni od wylewu wód letnich w czasie 
wegetacyi; wreszcie zużytkowanie wody Pełtwi i do­
pływów do systematycznego nawodnienia w siedmnastu 
gminach katastralnych: Zboiska, Laszki murowane, 
Lesienice, Podborce, Sroki, Kamieniopol, Prusy, Pi- 
kułowice, Mikłoszów, Barszczowice, Biłka królewska, 
Zuchorzyce, Czarnuszowice, Żurawniki, Ostrów, Kra­
sne i Busk, — tudzież do kolmatacyi naturalnej w 9 
gminach: Połonice, Bałuczyn, Połtew, Nowosiółki, 
Kutkorz, Bezbrudy, Ostrów, Żuratyn i Busk. Ewen­
tualnie, przy pomocy regulacyi, może przyjść do skut­
ku umożliwienie spławu na Pełtwi między Buskiem 
a stacyą kolejową w Kutkorzu dla ewentualnej drogi 
wodnej od granicy państwa do Kutkorza przy zamie- 
rzonem uspławnieniu Bugu.

Dla osiągnięcia tych celów przewiduje projekt 
obok regulacyi łożyska wykananie obustronnych wa­
łów nad Pełtwią w łącznej długości zwyż 86 kim. 
nad dopływami zaś długości 28 kim., dalej blisko 
355 kim. rowów osuszających i nawodniających, oraz 
przeszło 159 kim. wałków dla nawodnienia. Nadto 
będzie wykonanych mnóstwo objektów. Samych mo­
stów na Pełtwi ma być 15, na dopływach 30 a na 
rowach 240, inne zaś objekty, jak szluzy, upusty, 
wpusty i t. d. idą w setki.

Koszt samej regulacyi Pełtwi i dopływów obli­
cza projekt na 1,950.000 zł., zaś koszt nawodnienia 
na 935.000 zł., łączny’ przeto koszt całego przedsię­
biorstwa 2,885.000 zł. Ponieważ w projektowanej 
regulacyi interesowanych jest 35 gmin z obszarami 
dworskimi z przestrzenią 12.969 morgów, zaś nawo­
dnieniu poddaną będzie przestrzeń 6.354 morgów, 
przeto przeciętny koszt osuszenia i ochrony od le­
tnich wylewów jednego morga, wyniesie 150 zł. 36 et., 
przeciętny zaś koszt nawodnienia jednego morga 
147 zł. 15 et., łącznie tedy z osuszeniem 297 zł. 
51 ct.

Korzyści, jakie z tak wielkiego nakładu wyni­
knąć mają, przedstawia Wydział krajowy następnie: 
Przyjmuje, iż dochód z jednego morga wskutek osu­
szenia i ochrony od zalewu, podniesie się rocznie na 
10 zł. (w ostatnich bowiem ośmiu latach cała dolina

Z i !
Wiedeń, 1 lutego 1898.

Wystawa, Jubileuszowa. — Stanowisko „Secesyi". — 
Wystawa „Klubu akwarelistów'"1. — Technika farb 
matowych. — Słowo do naszych domorosłych kryty­

ków sztuki.
„Kunstlergenossenscliaft44 przygotowuje się do 

ogromnej wystawy „jubileuszowej 44. Wybrana komi- 
sya, złożona z samych artystów — rzecz jak dotąd 
nawet w Wiedniu niepraktykowana — zabrała się 
do roboty z energią młodzieńczą, bo samych młodych 
ludzi w łonie swem mieści. W tych dniach rozesła­
no zaproszenia do artystów swoich i zagranicznych. 
Termin nadsyłania deklaracyi upływa z dniem 28 lu­
tego, termin nadsyłania dzieł sztuki 15 marca, dzień 
otwarcia naznaczono na 15 kwietnia 1898. Dwadzie­
ścia nagród, ma być owym uśmiechem fortuny dla 
wybrańców Jury.

Ciekawe stanowisko zajęła tutejsza „secesya44, 
której stowarzyszenie nosi nazwę: ... Yerein der Kim- 
stler Oesterreichs'"'. W statutach tego towarzystwa, 
wyraźnie w jednym specyalnym paragrafie powie­
dziano : że członek jego może wystawiać swoje prace 
t y l k o  na w y s t a w a c h ,  u r z ą d z a n y c h  p r z e z  
to'  t o w a r z y s t w o ,  albo przez jemu pokrewne. 
W żadnem innem w Wiedniu. To znaczy, że prze­
szło 40 artystów nie może wziąć udziału w wy­
stawie „Kiinstlergenossenschaftu44, z którego się 
secesya wyłoniła!

W spisie członków znalazłem z Polaków: Aksen- 
towicza, Fałata, Malczewskiego, Stanisławskiego, 
Dębickiego, Wyczółkowskiego, Wyspiańskiego. A 
więc żaden z tych nie może mieć udziału w wysta­
wie jubileuszowej ? To smutne, jeżeli prawdziwe.

Po bardzo lichej wystawie zimowej, jaką'w „Kun- 
stierhauzie44 miano w tym sezonie, otwarto w tych 
dniach rzeczywiście godną widzenia ekspozycyę 
akwarel i pasteli. Dawno już nie zebrano tyle pię­
knych prac razem, jak teraz. Wśród najrozmaitszych 
technik i sposobów malowTania matowemi farbami, są 
prace wspaniałe, i co najważniejsza, prace nowego 
kierunku w sztuce bez fanatycznych dziwactw', a 
przecież odrębne i różne od tych szematycznych, 
wiecznie jednako wo-barwnych obrazków. Ż biegiem 
lat — nawet tylko miesięcy, publiczność zrozumiała 
już, na czem polega „odrodzenie44 dzisiejszej sztuki, 
a badając jej dobre i złe strony, potrafi wybrać to, 
co jest prawdziwie pięknem, a nie dziwi się nad tern, 
co należy jeszcze do gorących i fanatycznych agita­
torów w kierunku powykręcanych „naturalistycznych44 
figur, albo placków-plam, mających oznaczać włosy, 
twarz, albo drzewa. Obecnie takie plamy nie nazy­
wają się już obrazami, ale po prostu: dekoracyjną 
plamą koloru żółtego, zielonego i t.p. Zasługa obec­
nej wystawy należy się wiedeńskiemu klubowi „akwa­
relistów44, i przyłączonemu doń „kiinstlerbundowi44 
z Karlsruhe. Polaka nie znalazłem ani jednego mię­
dzy członkami obydwóch tych towarzystw, jak ró­
wnież ani jednej wystawionej polskiej pracy. A 
wielka szkoda, że polscy akwareliści nie wzięli 
w tym roku udziału!

Salki, w jakich mieszczą się obrazy, są przc-

Pełtwi była corocznie zalewaną i nie przynosiła wła- ■ 
ścicielom prawie żadnego dochodu), zaś dochód z  je­
dnego morga łąki i ogrodu wskutek nawodnienia 
podwyższy się na 30 zł. rocznie. W ten sposób otrzy­
ma się podwyższenie wartości gruntów gospodarczych 
w dolinie Pełtwi, licząc oprocentowanie w stosun­
ku 5%,

a) przy osuszeniu 6.615 morgów na 1,323.000 zł.
b) przy nawodnieniu 6.354 morg. na 3,812.44)0 „

razem na 5,135.400 zł.
Nadto uzyska się z zabagnionych obecnie pod 

Lwowem gruntów place budowlane, a to wzdłuż go­
ścińca żółkiewskiego 5 hkt., na pastwisku zamarśty- 
nowskim 2 hkt. i od drogi Zamarstynowskiej w górę 
36 hkt., razem 43 hkt. czyli 430.000 metr. kwadr., 
które przy podwyższeniu ceny choćby 3 zł. na jeden 
metr kwadr, przedstawiają podwyższenie wartości 
na 1,290.000 zł. W porównaniu tedy z ogólną sumą 
kosztorysową 2,885.000 zł. okazuje ̂  podwyższenie 
wartości doliny Pełtwi w sumie 6,425.400 zł. nad­
wyżkę ponad włożony kapitał 3,540.400 zł., przy- 
czem między innemi nie uwzględniono doniosłości 
i korzyści z regulacyi Pełtwi dla stołecznego miasta 
Lwowa, które po dokonaniu regulacyi może się po­
większać i zabudowywać z biegiem Pełtwi, gdyż re­
gulacya umożliwi kanalizacyę zabagnionych dzisiaj 
gruntów, oraz przełożenie toru kolejowego poza 
przedmieście Żółkiewskie i Zamarstynów.

Ze względu na tę doniosłość regulacyi Pełtwi 
dla stolicy kraju, a przytem na trudność pokrycia 
przez zniszczonych wylewami właścicieli nadbrzeżnych 
gruntów 30% datku konkurencyjnego, jakiby wedle 
postanowień państwowej ustawy melioracyjnej na nich 
przypadał, wyraża Wydział krajowy nadzieję, iż rząd 
i Rada państwa przyjdą temu przedsiębiorstwu z dal­
szą pomocą ze skarbu państwa ponad ustawowy 30% 
zasiłek, a mianowicie z 60% zasiłkiem, podobnie, jak 
to miało miejsce przy zakładach komunikacyjnych, 
kanalizacyi i regulacyi Wiedeńki w stolicy państwa, 
gdzie rząd subweneyonował te roboty z udziałem ze 
skarbu państwa do 8772% ogólnych kosztów.

W tern oczekiwaniu proponuje Wydział krajowy 
ogłoszenie tego przedsiębiorstwa za krajowe, które 
miałoby być wykonane przy 30% zasiłkach z funduszu 
krajowego^ tudzież państwowych funduszów: melio­
racyjnego i inwestycyjnego, tak, iż na strony intere­
sowane przypadłoby do pokrycia 10% kosztów.

Budowę projektuje Wydział krajowy rozłożyć 
na lat 18 i rozpocząć ją równocześnie na trzech 
punktach tak, iżby można umożliwić jak najrychlej 
odwodnienie przedmieścia Żółkiewskiego we Lwowie 
i miejscowości do Lwowa przylegających.

Przystąpienie do wykonania robót, oczywiście 
w przypuszczeniu uzyskania sankcyi dla projektu tej 
ustawy i tem samem uzyskania owego 60% zasiłku 
ze skarbu państwa, projektuje Wydział krajowy do­
piero wówczas, kiedy się zawiąże spółka wodna, co: 
ze względu, iż projekt obejmuje także nawodnienie, 
nastąpić może tylko w drodze dobrowolnej zgody in-j 
teresowanych, do czego potrzebną jest większość, 
dwóch trzecich części całej powierzchni, mającej się 
nawodnić.

Projekt opracował starszy inżynier kraj/ biura1 
mel. Tadeusz Sikorski, przy pomocy całego sztabu 
techników.

ślicznie dekorowane. Panuje w dekoracyi tej styl 
nowy, modernistyczny, przed którym starzy członkowie 
drzwi i okna zamykają? a, który pomimo to wchodzi 
szczelinką każdą, czepia się każdego młodszego ła­
tami artysty i tchnieniem swojem ożywia strupieszały 
szemat. Jeżeli w tym kierunku pójdzie wydział Kiin- 
stlerhausu, w którym idzie jego „klub akwarelistów44, 
to jest wszelka nadzieja, że „secesya44 będzie kon- 
kurencyjnem stowarzyszeniem p o s t ę p u  w „Kiin- 
stlergenossenschaft44 i dopiero wtenczas będzie wy­
ścig w prawdziwej sztuce. I tak dopuszczono teraz 
na wystawę dzieła, które są o wiele lepsze od dzieł 
artystów, należących do wydziału, tego dotąd nie 
było — wydział musiał mieć najlepsze prace i do 
jego poziomu jury stosowała swój program i swoje 
wymagania. Akwareliści z tak zwanej „Worpsweder- 
Schule44, albo z Karlsruhe nadali wystawie znamię 
modernizmu i otworzyli drzwi, przez które wiele, 
bardzo wiele świeżego weszło powietrza. W ostatnich 
czasach, technika farb wodnych, gwaszów, pasteli i 
tempera ogromne zyskała powodzenie. Dlaczego ? 
Od lat przeszło dwudziestu trwa ciągła przemiana 
w dotychczasowem pojęciu sztuki i jej wykonaniu. 
W iatach roku 1860—1870 nastało pożądanie na­
śladownictwa starych mistrzów. Bałamuciła artystów 
owa prześliczna, niedoścignięta w technice patyna 
starych obrazów niederlandzkich albo weneckich. 
Rozpoczął się więc ruch kolorystyczny we Francyi, 
w Niemczech i w Wiedniu. Należy do niego i Ma­
tejko, a przedewszystkiem Canon, Munkaczy i Ma- 
kart. Epigonami ich pozostali teraz wiedeńscy Klimt 
i Matsch, no i tuziny ich naśladowców. Zapomnieli 
jednak ci koloryści, że obrazy starych mistrzów są

jak również wszelkie nowości w przybo- 
rach do tychże poleca w wielkim wyborze

MIKOŁAJ LUDWIG
L w ó w , u l.  H a l i c k a  14.



Wiadomości polityczne.
Powszechny obowiązek szkolny będzie nie­

bawem w Rosyi wprowadzony. W Petersburgu odbył 
się w tych dniach zjazd kuratorów okręgów nauko­
wych, który na wniosek radcy stanu Rajewa, oświad­
czył się za zaprowadzeniem obowiązku szkolnego. 
Uchwała tego zjazdu, umyślnie przez ministerstwo 
zwołanego —- będzie decydującą. Liberalniejszy po­
wiew w ministerstwie oświaty po śmierci Delianowa, 
ułatwi zadanie. Charakterystyczny cyrkularz wydał 
do podwładnych mu władz gubernator Stawropola : 
„Każdy Rosyanin powinien wiedzieć o tern, że cesarz 
Mikołaj n . pragnie całą Rosyę nauczyć czytać i pi­
sać.  ̂Każdy Rosyanin wie dobrze, jak drogo chłop 
rosyjski opłaca zupełną swoją nieświadomość i igno- 
rancyę. Nietylko zatem słudzy cara, ale także i ka­
żdy Rosyanin, miłujący swoją ojczyznę, musi dołożyć 
wszelkich starań, aby urzeczywistnić wolę monarchy. 
Wzywam zatem władze, aby te moje zapatrywania 
uważały za swoje własne i dążyły do rozszerzenia 
światła w państwie “.

Sprawa Dreyfusa. Dziennik Cris de Paris, 
którego redaktor Jakób St. Cere był niegdyś współ­
pracownikiem Figara, zapowiada rewizyę procesu 
Dreyfusa. St. Cere, właściwie Rosenthal, znany 
z szantażu w procesie Lebaudy’ego, — zapowiada, 
że i . Emil Zola opuści salę sądową z wyrokiem unie­
winniającym w ręku. Ministerstwo nie pragnie by­
najmniej potępienia autora faccusse — bo Zola 
W więzieniu stałby się dopiero mieczem Damoklesa 
dla rządu. Ministerstwo pragnie za wszelką cenę 
uniknąć ewentualności, aby przyszłe wybory odbyły 
się pod hasłem walki w sprawie Dreyfusa. Kiedy 
te wybory wypadną po myśli rządu i umiarkowani 
znowu obejmą władzę, — ustąpi natychmiast generał 
Billot ze  ̂swego stanowiska, — a nowy minister 
wojny oświadczy, — że rewizya okazała się konie­
cznością.

Słynny pisarz skandynawski Bjornson pogratu- 
tulowhł Zoli śmiałego wystąpienia w sprawie Drey­
fusa. Zola odpowiedział w następujących słowach:

„Proszę mi wybaczyć, że nie mogłem dać za­
raz po odebraniu pańskiego braterskiego listu, któ­
ry wywołał żywe bicie serca mego, prędkiej odpo­
wiedzi. Proszę mi wybaczyć zwłokę, — bo istotnie 
jestem wśród jakiegoś gwałtownego wiru; trudno mi 
znałeść minutę czasu, dla podziękowania wszystkim, 
którzy odczuwając ideał prawdy, zapatrzeni są 
w sprawiedliwość. Panu jednak, temu wielkiemu du­
chowi, wielkiemu sumieniu, — muszę stokrotne zło­
żyć dziękczynienia. Proszę przyjąć zapewnienia, że 
jestem, zobowiązanym pańskim bratem. W imię spra­
wiedliwości i ludzkości “ Emil Zola.

Wielkie wywoływały zainteresowanie artykuły 
Watykańskiego organu Osservatore romano w spra­
wie Dreyfusa. Artykuły te rozbrzmiewały bardzo 
antysemickim tonem i stanowiły walny sukurs dla 
kampanii antysemickiej, — prowadzonej dziś we 
Francyi pod egidą Librę Parole i Drumonda. Wobec 
tego faktu przypominają niektóre dzienniki, że ar­
tykuły zamieszczane w Ossermtore nie są wyrazem 
zapatrywań kuryi apostolskiej. Watykan już. przy 
rozmaitych sposobnościach przypominał, że bierze 
odpowiedzialność jedynie za rubrykę, zatytułowaną 
„Npsire mformazioni“. Mimo to nie ulega żadnej 
wątpliwości, że kurya rzymska stając po stronie rzą­
du francuskiego, nie sprzyja bynajmniej ruchowi, 
wzmagającemu się na korzyść rewizyi procesu Drey­
fusa, — gdyż inaczej inspirowany i będący na żoł­
dzie Watykanu Osserratore nie umieszczałby arty­
kułów, sprzecznych z intencyami polityki papieskiej.

Wybór księcia Jerzego. Pewna część 
członków narodowego zgromadzenia kreteńskiego,

s t a r e  i przez c z a s  zdobyły owe czarujące, ciepłe 
i  głębokie tony, stanowiące ich wartość kolorystyczną; 
zapomnieli również i o tern, że ich obrazy, także za 
lat trzysta nabędą innego koloni i patyny. Toteż 
już po kilku latach, wszystkie tony głębokie stały 
się ęzarnemi plackami, świecący iirnis popękał, as­
falt przeżarł się przez wszystkie farby na sam 
wierzch, a obraz stanowił suchą, bezbarwną ruinę! 
Rozpoczęto więc cofanie się, i zaczęto malować 
jasno .

Naturalnie uczono się z matowej zimnej gamy 
tonów, wydobywać efekty i zatrzymać je na stałe. 
Ponieważ farba olejna w jakikolwiek sposób użyta, 
zostawia po pewnym czasie pewien żółtawy odcień 
i tak zwany p a s t o  z o (błysk), więc artyści zaczęli 
próbować innych środków malarskich do wydobycia 
równych poprzedniemu efektów, a bez jego stron 
ujemnych. Porzucona technika farb wodnych weszła 
znowu nagle w użycie. Uznano jej zalety i odpor­
ność przeciwko ściemnianiu się barw, a ponieważ 
nadawała się również i do w modę wchodzącego po­
jęcia malarskiego, do potrzeb reprodukcyjnych, gdzie 
pojedyńcza matowa technika była konieczną, więc 
zaczęto ją 2 zamiłowaniem uprawiać. W kilka lat 
później, kiedy plenerzyści epoki realistycznej ustąpili 
miejsca, symboUstom i ornamentykom, środki techniki 
matowej, a więc akwareli, pasteli i gwaszu tak się 
rozpanoszyły^ że zostały na pierwszem prawie miej­
scu w m^arstwie, zdobywszy sobie nawet prawo 
osobnych działów i wystaw.

Z atrzym ałem  się dłużej nad tematem farb wo­
dnych głównie dlatego, aby z niego skorzystać mogli 
moi szanowni koledzy krytycy n iefach ow i, którzy,

która bawiła w ostatnich czasach w Atenach, wrę­
czyła księciu Jerzemu adres z prośbą o objęcie rzą­
dów na Krecie. Książę nie dał żadnej odpowiedzi.

Deputowani ci postanowili zaproponować na 
zgromadzeniu narodowem wybór księcia Jerzego. Pe­
wien odłam deputowanych zamierza jednak jeszcze 
zaczekać na deeyzyę mocarstw.

Klęska Anglików. Anglicy ponieśli znowu 
klęskę w kraju dzikich, zrokoszowanyck Afrydów. 
O rozmiarach klęski tej niepodobna mieć dokładnego 
wyobrażenia, — gdyż telegramy, idące na urzędo­
wym drucie, podają biuletyny tendencyjnie zabar­
wione. Tym razem padła ofiarą zasadzki, w wąskim 
wąwozie górskim, brygadą generała Westmacott. Na 
miejscu padło pięciu angielskich oficerów i ośmiu 
żołnierzy ; około dwudziesty ludzi odniosło rany, a 
oddział złożony z siedmnastu żołnierzy, przepadł bez 
wieści. Brygada zamierzała się połączyć z głównym 
korpusem operacyjnym, aby spędzić z łąk równiny 
Kajuri krajowców. Straty są naturalnie małe, (jeżeli 
podane prawdziwie), ale wobec nieprzyjaciela, wiodą­
cego guerilasówkę, każda taka drobna klęska zamie­
nia się w dotkliwe upokorzenie moralne.
■ III II I  ....    t —.... .

„SŁOWO POLSKIE” Nr. 29. z M H  Mego 1898.

M M O M I K A .
Lwów, 3 lutego.

Jutro :
-— 4- lutego. Piątek- Weroniki panny.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 32 rano,, za­

chód o godzinie 4 minut 57 wieczorem.
• ~  Dnia tego roku 1773 powrót uwięzionych sena­

torów do Warszawy.
■ — O godz. 5 popoł. w sali ratuszowej walne zgro­

madzenie Tow. św. Salomei.
.— O godz. 6V2 w  Towarz. prawniezem (ul. Karola 

Ludwika) wykład prof. Roszkowskiego „Osądach 
polubownych w sporach międzynarodowych".

—■ O godz. 7Va wiecz. w Domu Narodnym, koncert 
pianisty i kompozytora, Teodora Pollaka.

— O godz. 7Va wieczór w teatrze hr. Skarbka: 
„Szwaczki", Bałuckiego.
Tow. im. Kilińskiego urządziło wczoraj wie­

czorem w sali ratuszowej uroczystość ku uczczeniu ro­
cznicy Śmierci szewca-pułkownika. Słowo wstępne o za­
cnych czynach i życiu bohatera rzemieślnika powie­
dział prezes, drukarz Baczyński, poczem odśpiewał chór 
Stow. młodzieży handl. Orłowskiego „Kto przysięgaj P. 
Helena Bihałówiczówna z uczuciem i zapałem wygłosiła 
wiersz Znicza „Spijcie", p. Klausek odegrał na skrzy­
pcach trzy piękne utwory, pp. Kornecki, Markiewicz 
i Stan. Tarnawski odśpiewali pieśni solowe; pp, W. Ja­
błoński i W. Grefuer deklamowali „Spartankę" i „Dwóch 
rannych "i Wykonawców okłaśkiwanP* a w szczególności 
pnę Bihałowiczównę i p. Tarnawskiego, młodego śpie­
waka operowego, obdarzonego pięknym głosem baso­
wym. Kierownictwo artystyczne spoczywało w ręku zna­
nego z estrady koncertowej p. Sigoi0*

Muzeum historyi i kultury kraju we 
Lwowie. Liczne w naszym kraju zabytki sztuki ru­
skiej i kultury kraju nie mają Prócz iastytutu gtauro- 
pigiańskiego żadnego pomieszczenia. Wiele z nich mar­
nieje z tego powodu na składach, lub zbiorach pry­
watnych, ginąc niepowrotnie dla badacza dziejów i roz­
woju naszego kraju.

Z. inicyatywy prezydenta miasta p. Małachow­
skiego uchwalił z tego powodu magistrat na dzisiej- 
szem posiedzeniu, na wniosek arehiwaryusza miej­
skiego, wystosować d o  S e j m u  krajowego petycyę 0 za­
łożenie we Lwowie muzeum: historyi sztuki ru­
skiej i. M itury kraju. Petycyę tę ma wnieść prezydent 
miasta.

Sprawa ta będzie jako u a g 1a traktowana na

bądźmy' szczerze otwarci, pojęcia o t̂echnice malar­
skiej nie mają, ale za to bardzo pilnie i starannie 
krytykują. .

Dzisiaj, nie wymieniam ich jeszcze po nazwi­
skach, radzę jednak serdecznie w ich własnym inte­
resie, aby pisząc krytyki o sztuce, starali się pier­
wej na niej poznać i nie bałamucili publiczności na 
prawo i; lewo niezrozumiałymi zwrotami stylistyczny­
mi o pięknie, o tradycyi o świętym ogniu natchnie­
nia i miłości do starych mistrzów! Wszystko to jest 
w leksykonie Meyera albo w podręcznikach do histo­
ryi sztuki, ale to wszystko razem nie ma żadnego 
znaczenia' dla krytyka, który widzi przed sobą obraz 
artysty żyjącego i ma o nim dać fachowe, a zrozu­
miałe dla publiczności sprawozdanie. Bardzo często, 
musi być ono i pouczające.

Co i czem maluje artysta — to jego rzecz; 
j ak wymalował — to rzecz krytyka.

Każdy inteligentny człowiek powinien potrafić 
pisać o'wszystkiem, co go interesuje. Będą to wra­
żenia czysto osobiste, i ó tyle zajmujące, o ile nie- 
narzucające się cathedra. Nie każdy musi być kry­
tykiem -?#■. ale jeżeli jako taki występuje, musi to 
udowodnić znajomością fachową przedmiotu, który 
krytykuje; Niestety -— w fejletonach pism naszych 
czytam w ostatnich chwilach zdania o sztuce tak co 
najmniej; dziwne, że mimowoli podejrzywam ich auto­
rów o brak najzwyklejszych, elementarnych pojęć 
nietylko o szerokiem pojęciu sztuki, ale nawet o tern, 
ca to jest sztuka, i kto jest ten, co się nią zajmuje, 
— .artysta,!?..^ Bomo** Lewandowski
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dzisiejszem posiedzeniu sekcyi V., a następnie pełnej 
Rady miejskiej.

Koroną karnawału z pomiędzy wszystkich 
do dżiś \\vzr'. . nyeh wieczorów i wieczorków był bez 
zaprzedzema wczorajszy wieczór z tańcami, urzącteony 
staraniem Tow. Bratniej pom. akad. weterynaryjnej. I 
W sałio klubu pocztowego zgromadziły się tańcujące] 
i dozorujące żywioły, gorączka tańca błyszczała w ka-: 
żdem ^ręku, panie zdobiły się pięknymi, w kształcie 
serca * wykonanymi karnecikami, podając je następnie 
chciwym tańca danserom.

Muzyka zagrała — 100 par stanęło do staropol­
skiego polonesa. Wzięli w nim udział młodzi i starzy, 
gdy zaś odezwały się tony walca, na placu boju po- 
zostąli. już tylko młodzi. Im pozostawiono obronę kar­
nawałowego sztandaru, bronili więc go z zawziętością, 
dzielni& a walecznie — aż do rana.

. pierowali tańcami pp. O t t m a n n  i F e c h t e r  
i przyznać im należy, że wywiązali się ze swego za­
dania; ,!god każdym względem znakomicie.

uoErzed kotylionem pojawił się na sali dziwny 
gość -rt{ pies, wprzężony w wózek, napełniony bukie­
cikami;, Ciężar wózka zmniejszał się z każdą chwilą, 
panie .bowiem, pełne litości w sercu, czyniły ulgę bie­
dnemu zwierzęciu i zabierały bukieciki, przypinając je 
sobie do gorsów.

i Dzień biały zawitał, gdy ostatnia para z we­
stchnieniem opuszczała salę, unosząc z sobą do domu 
najpr?y;jemniejsze karnawałowe wspomnienie.

jKoń spłoszony w ul. Teatyńskiej był wczoraj 
powod$fn ciężkiego potłuczenia woźnicy.

Hersch Lieber, rozwożący syfony, wziął ze sobą, 
zwyc&pjem tego rodzaju przedsiębiorców, kilkuletniego 
chłopa^ na kozioł, by się uchronić przed zarzutem 
pozostawiania koni bez dozoru na ulicy. W chwili je­
dnakowoż, gdy Lieber wyszedł z szynkowni, koń nie­
spokojny począł wózek unosić, a chłopak siedzący na 
koźle, ̂ ie  był w stanie go wstrzymać. Lieber tedy 
wskoczył na kozioł i owinąwszy ręce lejcami, starał 
się ze;wszystkich sił powstrzymywać swego rumaka. 
Skorzystał z tego malec — i szczęśliwie wyskoczył 
z wózkfr

-Gorzej było z samym Lieberem.
Koń, uderzywszy w szalonym pęd2ie o kamień, 

wyrzucił S° na bruk, a nieszczęśliwy woźnica, mając 
lejce .opłątane około rąk i zaczepiony odzieniem o wó­
zek , odbywał piekielną drogę przez pół ulicy Teatyń- 
Skiej,^Wleczony po bruku ranił się o kamienie, zna­
cząc krwawymi śladami przebytą przestrzeń. Dopiero 
po chwili przechodnie zdołali wstrzymać konie.

Nieszczęśliwy Hersch przedstawiał istną bryłę 
okrwawionego błota.

j^dwieziono go do Tow. ratunkowego, gdzie opa- 
trunekgi obmywanie pięciu ran na głowie i niezliczo­
nych k ic a łe m  ciele, trwało przeszło pół trzeciej godzi­
ny. Bł^dnka odwieziono potem do domu i oddano opie­
ce przerażonej rodziny.

Poparzenie. Teodor Strzelecki, właściciel real­
ności iWb Klep aro wie, przewróciwszy przypadkiem kocio­
łek z y^rzącym rosołem, poparzył się w straszliwy spo­
sób w rękę prawą i pierś. Towarzystwo ratunkowe 
udzielife mu pierwszej pomocy.

Dwa ognie kominowe wybuchły wczoraj we 
Lwowie, pierwszy o 6 rano w ul. Zamarstynowskiej
1. 26, drugi po 1 w południe w ul. Sykstuskiej 1. 2.

Na szlaku Tarnopol-Kopeczyńce przy­
wrócono ruch wszelkich — na szlaku zaś Łupków-Ci- 
sna ruch towarowych pociągów.

Kyoniczka prowincyonalna. Dr. Apolinary 
Lacha^iec nabył od p. Henryka Linderskiego dobra 
K o ń c z ą k i ,  położone w pow, stanisławowskim.

List gończy rozesłany został za Władysławem 
Bogdasgjji z R zę d ż i n a  (pod Tarnowem) z powodu 
zbrodni podpalenia.

W S t a n i s ł a w o w i e  w handlu p. Steina odda­
lony p r^ z  niego pomocnik handlowy, 18-letni Włady­
sław K) \ u siło wał spełnić zamach na pana S. przy po­
mocy rewolweru. Zamach udaremniono.

W: K u ł a c z k o w c a c h  — jak donosi Gaz. Ko- 
łomyjska — zdarzył się ohydny fakt. Na nauczycielkę 
sz k o ły  ludowej pannę Pol. napadł na ulicy z nienacka 
ojciec jódnego z jej uczniów, skarconego w szkole — 
i obaliwszy wątłą dziewczynę jednem uderzeniem, znę­
cał się nad nią, bijąc pięściami i kopiąc nogami. Bie­
dna przestraszona i pobita ciężko nauczycielka leży 
dotąd chora... Czy niema sposobu na ukaranie ohydne­
go brutala?

^ C h e ł m k u  (stacya kolei pod Chrzanowem), 
w poczekalni n i. klasy nagle zmarł Franciszek Wese- 
cki, w wieku około 80 lat.

Stanisławów. (Od naszego koresp.). Rozhulało 
się na dobre nasze miasto. A kto zna miasto nasze, 
wie, że umiemy hulać co się się zowie, pomimo uty­
skiwania na ciężkie czasy i złe stosunki. Przed kilku 
dniami odbył się w salach kasynowych wieczorek na 
rzecz funduszów „Bratniej pomocy słuchaczów wsze­
chnicy lwowskiej", instytucyi cieszącej się w całym 
kraju niepodzielną sympatyą. Na czele komitetu stanął 
prezydent sądu tut. p. Chorzemski i p. Berezowski, 
inspekjtor kolejowy, ongi pierwszy prezes młodziutkiej 
„ B ra tn i pomocy". Lwów dostarczył kilku chwackich 
młodzieńców, którzy poświęcając się „dla idei", aż tu 
wytańępwywać przybyli. Wieczorek udał się w całem 
znaczeniu słowa. Hulano w ścisku i gorącu w 80 par 
do samego rana.

Znacznie chłodniejszą atmosferą i szerszą prze­
strzenią cieszył się, urządżóny w tygodniu ubiegłym 
obchó&>>|K)wstania Styczniowego w teatrze, przez ko­
mitet obywatelski. Przemawiał jeden, z akademików, 
resztę 'frodukcyj wypełniły piękne śpiewy i deklama-
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cye amatorów i chóru Tow. muzycznego im. Moniu* 
szki. Zakończył obchód■ obraz dramatyczny p. t. „Dzie­
siąty pawi l onodegrany przez personel teatru imienia 
Fredry.

Ottynia kolo Stanisławowa. (Od naszego 
korespondenta.) Dnia 26 bm. odbyła się w tutejszym 
sądzie powiatowym po raz pierwszy rozprawa Według 
nowego postępowania procesowego. Rozprawę prótvadził 
naczelnik sądu p. Szankowski.

Szereg zabaw publicznych i prywatnych zapowie­
dzianych w naszem, dotychczas cichem i uśpionęm mia­
steczku, rozpoczął się w tym karnawale wieczorkiem 
inauguracyjnym w nowo założonem kasynie.

Jak corocznie, tak i w tym roku odbył się 
w czwartek dnia 27 bm, u państwa Stupniokich wie­
czór z tańcami we własnych lokalnościach, przybranych 
i przyozdobionych dywanami i kwiatami. Wieczory te 
już oddawna mają ustaloną sławę, a z powodu, że 
na wieczorze tym zjawili się po raz pierwszy ^.kreo­
waniem nowych urzędów, przedstawiciele całej naszej 
Inteligencyi i młodzież ze Stanisławowa, która dziarsko 
i zawzięcie tańczyła, miał tern większe powodzenie... 
Do pierwszego kadryla stanęło trzydzieści kilka par, 
a ochocza zabawa przy dźwiękach muzyki, pod wy- 
trawnem kierownictwem p. Szankowskiego, naczelnika 
sądu tutejszego, przeciągnęła się aż do rana. Nastrój 
ogólny był nader miły i . swobodny i wśród pląsów 
upłynął czas bardzo rozkosznie. Dla zaspokojenia cie­
kawości pięknych czytelniczek, które w licznym kom­
plecie i w nader gustownych toaletach, przeważnie 
niebieskich, różowych i kremowych, zamanifestowały 
swą obecność na tym wieczorku, zaznaczam, ,że we­
dług zdania jednych, królową wieczorku miafi być 
urocza blondynka w jasnej sukience, wedle drugich, 
śliczna szatynka w kremowej sukience, ja zaś' stano­
wczo twierdzę, na co też większość się zgadza, że nią 
była piękna brunetka z czamemi figlarnemi^oczaini 
w niebieskiej sukience. Do zgody jednak nie przyszło 
i ogłoszono bezkrólewie, aż do następnego wieczorku 
tańcującego, który się odbędzie staraniem komitetu za­
bawowego tutejszego kasyna w pierwszych dniach lu­
tego na dochód stowarzyszenia „oświaty ludowej". — 
Spodziewać się należy, że cel szlachetny ściągnie całą 
inteligencyę miejscową i okoliczną.

W sobotę dnia 29 bm. odbędzie się wieczorek 
tańcujący na dochód tutejszej straży ochotniczej.

Filia pocztowa w Stanisławowie Ź;dniem 
1 lutego r. b. otwartą będzie filia pocztowego, urzędu 
w Stanisławowie (śródmieściu), która zajmowaćMeię bę­
dzie przyjmowaniem przesyłek pocztowych wszelkiego 
rodzaju, tudzież spełniać ma funkeye pocztowej kasy 
oszczędności. Filia otrzymuje nazwę „Stanisławów 3".

Samobójstwa włościańskie. W Wołoce ńa Bu­
kowinie obwiesił się włościanin Teodor Jwoszćżtik. — 
W Kliwodynie skoczył do studni i utonął 29-letni wie­
śniak Kost’ Zabłocki.

Oszukani galicyjscy wychodźcy. Do au- 
stryackiego ministerstwa spraw zagranicznych doszła 
znowu w tych dniach skarga na oszustwo, jaktógo do­
puścili się na galicyjskich wychodźcach breńieńscy 
agenci okrętowi.

Rzecz miała s ię , jak następuje:
W połowie czerwca r. zeszłego ośm rodzin wło­

ściańskich z pow. skałackiego, liczących razem 47 
osób, postanowiło udać się do Kurytyby, do Brazylii, 
gdzie miały znajomych. W tym celu pozyskali pa­
szporty i weszli w listowne stosunki z jednąv z firm 
okrętowych bremeńskich. Gdy jednak przybyli do Bre­
my, pokazało się (według zapewnień owej firttiy), że 
okręt do Brazylii już odszedł, a następny ma jakoby 
odejść dopiero za 28 dni. Umieszczono tedy biednych 
wychodźców w jakimś hotelu, gdzie im kazano płacić 
grube pieniądze za życie i mieszkanie, a potem wy­
wieziono okrętem „Wittekind" zamiast do Brazylii, do 
Argentyny. Po przybyciu do Buenos Ayres biedni chło­
pi znaleźli się w najfatalniejszem położeniu. Dopiero 
z wielkim trudem i po długim czasie udało się im zna- 
ieść robotę, a niektórym nawet dostać do Parany, do­
kąd pierwotnie zamierzali jechać. Przecierpieli jednak 
przytem wiele nędzy, a pewna liczba dzieci wskutek 
niedostatku poumierała.

O ile się zdaje, sprawcą nadużycia był któryś 
agent znanej . firmy bremeńskiej Misslera. Fakt ten 
powinien służyć za ostrzeżenie dla wszystkich, wy­
bierających się za morze.

Infantka hiszpańska w Warszawie. One-
gdaj pociągiem kurjerskim kolei terespolskiej, przyje­
chała z Moskwy do Warszawy infantka hiszpańska ks. 
Marya-Eulalia, ciotka króla hiszpańskiego Alfonsa XIII., 
siostra jego zmarłego ojca króla Alfonsa XII., a żona 
ks. Antoniego Bourbon. Księżniczka hiszpańska liczy 
niespełna 34 lat. Po przybyciu do Warszawy, przeje­
chała na dworzecz warszawsko-wiedeński i w parę go­
dzin później wyruszyła w dalszą drogę do Berlina.

Z Wiednia donosi nam ks. Franciszek Lutrzy- 
kowski, superyor tamtejszego kościoła polskiego, że po­
święcenie nowego domu Bożego dla Polaków wiedeń­
skich odbędzie się d. 1 kwietnia w uroczystość patronki, 
Matki Boskiej Bolesnej, poezein d. 3 kwietnia, w nie­
dzielę Palmową, odbędzie się w tymże kościele o godz, 
W /i  pierwsze kazanie polskie i msza św. za wszyst­
kich dobrodziejów, którym zawdzięcza świątynia swoje 
odnowienie. Uroczyste otwarcie kościoła i Domu zakon­
nego nastąpi w niedzielę Wielkanocną, również o go­
dzinie W /2.

Z Genewy donoszą: Młody i utalentowany ar­
tystą malarz p. Kazimierz Krzyżanowski, przebywający 
dotychczas na studyach w genewskiej akademii sztuk 
pięknych, w tych dniach, jak się dowiadujemy, opuścił 
bo kilka tygodni Genewę i udał się w podróż po

Szwajcaryi. Celem podróży są badania szczegółowe nie* 
których okolic pod względem etnograficznym, geologi­
cznym i przemysłowym, artysta bowiem wykończa wiel­
kich rozmiarów mapę poglądową Szwajcaryi.

Ubezpieczenie robotników w Danii. Obie 
Izby duńskiego parlamentu uchwaliły wniesioną przez 
rząd ustawę o ubezpieczeniu robotników od Wypadków. 
Ustawa odnosi się do robotników, mających niżej 2.100 
koron duńskich (około 1.300 zł. a. w.) dochodu. Wy­
łączeni od ustawy są robotnicy wiejscy. Robotnicy do­
tknięci wypadkami, otrzymywać będą po upływie 13-go 
tygodnia, w którym pobierają wsparcie z kasy cho­
rych, dzienne wynagrodzenie, wynoszące 3A> pobieranej 
płacy, ale nie niższe od 1 kor., a nie wyższe od 2 kor. 
Wynagrodzenie to będzie wypłacane aż do uznania sta­
łej nieudolności do pracy 4*- w tym zaś wypadku otrzy­
mają jednorazową odprawę w wysokości 6-krotnej ro­
cznej pracy, nie niższą od 1.800, a nie wyższą od 
4.800 koron. Na wypadek śmierci otrzymają jednora­
zowo 50 koron na pogrzeb, a następnie spadkobiercy 
4-krotną roczną płacę zmarłego, nie niżej 1.200, a nie 
wyżej 3.200 koron. Dla rozstrzygania kwestyj wypłaty 
ubezpieczenia, ustanowiona będzie rada ubezpieczenia, 
złożona z 7 członków, z których dwóch wybierają ro­
botnicy, należący do kasy chorych, dwóch wybierają 
pracodawcy, a trzech mianuje rząd.

Wielkie sprzeniewierzenie. Z Budapesztu 
donoszą: W ninisterstwie rolnictwa otrzymano wiado­
mość, iż w siedmiogrodzkiej dyrekcyi lasów spełniono 
nadużycia aż do sumy 100.000 zh Ministerstwo wy­
słało na miejsce specyalnego urzędnika dla przeprowa­
dzenia śledztwa.

Z Petersburga donoszą: Wicher onegdaj za­
kończył się klęską dla ludności portu. Woda zalała 
wsystkie ulice portowe i część Prospektu średniego, 
obaliła słupy telegraficzne i część starych domków. 
Wiatr zniósł też dach z zakładu Bałtyckiego. Komuni- 
kacya telefoniczna została przerwana. Wczoraj rano 
woda opadła. Obawiać się trzeba dalszej powodzi.

Próby nowego aparatu telefonicznego .Hamin- 
tera, który znajduje się we wszystkich pociągach oso­
bowych i towarowych na kolei syberskiej, robiono pod­
czas przejazdu ministra komunikacyi.

Przy pomocy tego aparatu służba pociągowa, 
w razie potrzeby, może rozmawiać ze stacyą. Aparat 
ten jest lepszy od wszystkich dotychczasowych.

Ze statystyki. Według ostatnich danych sta­
tystycznych, przypada w Rosyi europejskiej 1 lekarz 
na 8.920 mieszkańców, w Syberyi 1 na 22.000; w Ro­
syi 1 akuszerka na 4.000, w Syberyi na 54.000 mie­
szkańców; w Rosyi 1 szpital na 20.000, w Syberyi na
28.000 mieszkańców.

Instytut medyczny dla kobiet stanowczo 
ma powstać w Moskwie. Znany przemysłowiec mo­
skiewski W. A. Morozowi*— jak donoszą ’ pisma miej­
scowe — ofiaruje na tm /cęt 1,600.000 rs. •

Milion rubli przeznarzył rząd petersburski na 
urządzenie oddziału rosyjskiego na wystawie między­
narodowej 1900 r. w Paryżu.

Ucieczka. Jerzy Bertosch, ognisty syn Węgier, 
dyrygował przez czas paru tygodni orkiestrą w sali 
koncertowej w Paryżu. Do codziennych gości koncer­
towych należał też hrabią H. z córką sw ą, piękną, 
ośmnastoletnią Józefiną. Zajmowali oni zwykle miejsca 
w pierwszym rzędzie krzeseł, a dyrektor nie spuszczał 
oka z pięknej panny. Pewnego dnia, spotkawszy ją na 
ulicy, przystanął, ażeby z nią porozmawiać. Nastę­
pstwem rozmowy byłp zniknięcie wkrótce obojga. Hra­
bia H. przedsięwziął energiczne poszukiwania, celem 
przytrzymania zbiegłych — wszystko nadaremnie. 
Awanturnicza para znajduje się obecnie w Dieppe, 
o czem dowiedziano się od członków orkiestry węgier­
skiej , z którą korespondował dyrektor i przysyłał jej 
z każdej miejscowości ich pobytu karty z widokami 
okolic. Hrabia H., nie mogąc sprowadzić do domu cór­
ki, zgodził się już na małżeństwo córki z Don-Juanem. 
zakazał jej jednak przyjazdu do kraju.
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Korespondencya Redakcyi. Pilnemu Czy­
telnikowi iv Bielslcu. Gdyby Pan był nietylko „pilnym", 
ale i uważnym czytelnikiem Słowa, z pewnością nie 
byłby Pan przeoczył, iz dosłowną treść adresu sej­
mowego do Korony podaliśmy jeszcze w 20-ym nume­
rze porannym.

Na Towarzystwo Szkoły ludowej złożyła 
w administracyi firma braci Gorgon 3 zł. 10 ct.. jako 
procent ze sprzedaży musztardy z m a r k ą  „Kościu­
szko".

Ślub p. Feliksa Wizego, syna pp. Filipa i Emi­
lii z Rakowskich Wizów, z p. Haliną Urbanowską, 
córką ś. p. Napoleona i Katarzyny z Krzyżanowskich 
Urbanowskich, odbędzie się d. 8 bm. w kaplicy św. Jó­
zefa w Poznaniu o godz. 6 wiecz.

Z sęminaryum żeńskiego. Dyrekcya sem. 
naucz, żeńskiego we Lwowie prosi nas o zawiadomie­
nie, iż eksternistki, które zamierzają składać egzamin 
dojrzałości w temże sęminaryum z końcem bieżącego 
roku szkolnego, powinny wnieść podania do dyrekcyi 
zakładu (ul. Skarbkowska 1. 3.9) najpóźniej po dzień 1 
kwietnia 1898. — Podania powinny być zaopatrzone 
w odpowiednie dokumenta.

Z Tow. gospodarskiego gal. Walne zgro­
madzenie lwowskiego oddziału odbędzie się w niedzielę, 
6 b. m. o godz. 4 popołudniu w biurze komitetu Tow. 
ul. Słowackiego 8.

Z Tow. prawniczego. W lokalu Towarzystwa 
odbędzie się: 4 b. m. wykład prof. dra Roszkowskiego 
ze Lwowa: „O sądach polubownych w sporach mię­
dzynarodowych"; dnia z&£ 11 b. » . wvkład prof. dra

Halbana z Cźerniowiec „O nowym kodeksie" cywilnytn 
niemieckim", każdym razem o godz. 6V2 wieczorem

Z Tow. ludoznawczego. W sobotę dnia 5 
b. r. o godz. 6 wieczorem odbędzie się w gmachu 
Uniwersytetu w sali Muzeum botanicznego (I. piętro) 
miesięczne zebranie naukowe, na którem prof. Antoni 
Sienicki wygłosi odczyt p. t. „Ludność miasta War­
szawy pod względem fizycznym".

Biblioteka Towarzystwa (w instytucie zoologicznym 
na uniwersytecie) otwarta jest dla członków zawsze 
w niedzielę od godz. 3—5 po południu.

W Czytelni dla kobiet odbędzie się 5 bm.
0 godz. 6 wieczorem pogadanka p. Nussbaumowej Aa 
temat „Jędrzej Śniadecki, jako pedagog". Wstęp wolny 
dla członków i osób przez nich wprowadzonych.

Zapowiedzi karnawałowe. W Kasynie miej­
ski em w sobotę dnia 8 lutego odbędzie się wieczórok 
kostyumowy. Lista otwarta. Początek o godzinie 8 
wieczór.

Wieczorek kostyumowy z tańcami odbędzie się 
dnia 9 lutego w klubie pocztowym. Punktem kulmi­
nacyjnym wieczorku będzie urozmaicony kotylion, w któ­
rym — przy zastosowaniu nowości „Arki Noego" — 
oczekują uczestników miłe niespodzianki. Grupy kostyu- 
mowe będą tworzyły podczas kotyliona malownicze 
obrazy. Wstęp dla członków wolny; dla 3 osób z ro­
dziny członka po 30 ct., dla osób wprowadzonych po
1 zł. Początek o 8 wieczór.

Tow. polskiej młodzieży ręk. im. J. Kilińskiego 
urządza w niedzielę dnia 6 bm. pod protektoratem p. 
Michała Michalskiego, wieczór kostyumowy, połączony 
z kiermaszem w salach „Towarzystwa strzeleckiego". 
Bogaty program zabawy urozmaicą tańce narodowe, 
między tymi „Krakowskie wesele" układu p. Jasiń­
skiego, członka baletu teatru lwowskiego. Bilety wstępu 
po 1 zł. od osoby (familijne na 4 osoby 3 zł.) nabyć 
można w handlu p. Gudiensa pl. Maryacki 1. 4 (hotel 
Europejski) tylko za okazaniem zaproszenia, a w dzień 
wieczorku przy kasie, dla członków zaś w Towarzy­
stwie. Początek o godz. 9 wiecz. Toaleta kostyumowa 
lub wieczorkowa. Pożądanym jest strój narodowy.

Karneciki na wieczorek „Ecjia", który odbędzie 
się d. 10 b. m. w sali klubu pocztowego — móżna 
oglądać na wystawie sklepu pp. Gergowicza i Bąuro- 
wicza przy ul. Halickiej. Karneciki są bardzo gustowne, 
na stronie zewnętrznej ozdobione akwarełkami.

Posada leśniczego w obrębie gal. dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych (oddz. II.) jest do obsadzenia. 
Termin do 10 marca.

Posada sierżanta policyi miejskiej jest do ob- 
sadzenia w Drohobyczu. Termin do d. 15 lutego. ;

Konkurs na posadę inżyniera drogowego ogła­
sza Wydział powiatowy w Gorlicach. Termin do końca 
lutego.

' Magistrat m. Tarnopola rozpisuje konkurs 
na posadę rachmistrza. Termin do końca lutego; .V ,

Konkurs na posag w sumie 180 zł. z fundacyi 
dra Jana Frieda ogłasza namiestnictwo lwowskie. Po­
sag ten jest przeznaczony dla sieroty po włościaninie 
z pow. lwowskiego w wieku od lat 18 do 25. Termin 
do wnoszenia podań do d. 20 kwietnia r. b.

f  ś .p . Jan Kerekjarto, dyrektor gimnazyum 
stanisławowskiego, o którego nagłym zgonie doniósł 
nam telegram, należał do najstarszych pedagogów 
w Galicyi. Wychował, bez przesady można to powie­
dzieć , kilka pokoleń. — W. chwili zgonu liczył 
lat 64, a roku zeszłego obchodził 25-letni jubileusz, 
jako dyrektor gimnazyum. Pracowity i oddany z za­
miłowaniem zawodowi swojemu, pedantyczny, lecz 
w lepszem tego słowa znaczeniu, wymagał tej samej 
ścisłości i pedanteryi od całego personalu. Od dłuższe­
go czasu czując się nie zdrów, elektryzował codziennie 
lewą stronę ciała w gabinecie fizycznym. W dńiu 31 
stycznia pisał w kancelaryi swojej do godz. 1 w po­
łudnie. Nagle szarpnięty dzwonek przywołał terćyana, 
który znalazł dyrektora prawie bez życia, rozciągnięte­
go na ziemi u taśmy do dzwonka. Przywołana pomoc 
lekarska nie. zdołała już mu przywrócić życia.

Do Stanisławowa zjechał natychmiast, wysłany 
przez Radę szkolną inspektor p. Lewicki. Pogrzeb śp. 
Kerekjarty odbędzie się w czwartek.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. dyrektora 
Kerekjarty ofiarowało Koło stanisławowskie nauczycieli 
szkól wyższych kwotę 15 zł. na cele fundacyi imienia 
Adama Mickiewicza.

Zm arli we Lwowie.
Dnia 29 stycznia r. b. Lewicki Alojzy, ofieyał 

sądowy, lat 33, pęknięcie czaszki. — Dr. Jana. Stani­
sław, lekarz, lat 46, samobójstwo. przez postrzał, -t— 
Podhorodecka Karolina, wdowa po pr. oficyąliście, lat 
75, uwiąd starczy. — Kurowicz Julia, córka piwni­
cznego, mieś. 7, zapalenie oskrzeli. — Żukowska Ma- 
rya, córka zarobnika, mies. 6, drgawki. —. Kamiński 
Władysław, syn stolarza, mies.. 11, suchoty płuc. — 
Eisenberg Izydor, s y n  kucharski, dni 5, brak sił ży­
wotnych,— Szczepaniuk Julia, córka wyrobnicy, lat 4, 
dyfterya. — Matecki Michał, żebrak, lat 86, uwiąd 
starczy. — Cwynarz Jan, bez zajęcia, lat 66, gruźlic. 
-— Kulczycka Antonina, bez zajęcia, lat 56, rozedma 
płuc. — Mycz Marya, córka rolnika, lat 2, szkarlatyna. 
— Kratz Schulem, dozorca domu, lat 42, zapalanie 
płuc. — Anis Sisel, wdowa po woźnym, lat 70, uwiąd 
starczy. — Macheles Munisch, kolporter, lat 36, cho­
roba Brigtha. -— Fluss Adolf, agent handlowy, lat 36. 
wada serca, — 2 wypadki śmierci przedwcześnie uro­
dzonych. Razem 18 ,osób
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Sejm krajowy.
17 posiedzenie 3 sesyi, VII. okresu.

Lwów, 3 lutego.
Zagajenie. — Petycye. — Opłata od tota­

lizatora.
 ̂ Początek posiedzenia dopiero o godz. 10 m. 50, 

czyli, że na zebranie się jakiego takiego kompletu 
trzeba było czekać 50 minut po wyznaczonym na 
początek posiedzenia terminie. Stkretarz U r b a ń s k i  
odczytał dalszy spis petycyj.

P. W e r e s z c z y ń s k i  przedłożył sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie petycyi gminy 
in. Lwowa o zezwolenie na pobór, na rzecz funduszu 
ubogich, miasta, opłaty, gminnej (2V2°/o) od wkładek 
totalizatora przy wyścigach konnych we Lwowie.

Na wniosek prezydenta M a ł a c h o w s k i e g o ,  
uchwali Sejm cały projekt ustawy wdrugiem itrze- 
ciem czytaniu, bez odsyłania go do komisyi.

Foruozony zakres działania.
P. Ma ł ac ho wsk i  uzasadniał swój wniosek 

z wezwaniem do rządu, ażeby jak najspieszniej prze­
dłożył projekt ustawy, normującej wynagrodzenie gmiu 
za sprawowanie poruczonego zakresu działania i okre­
ślającej dokładnie granice tegoż zakresu.

Mówca przedstawił w obszernym i wyczerpują­
cym. wywodzie, jak wielkim i dotkliwym jest ciężar 
poruczonego zakresu działania, zarówno dla gmin 
wiejskich jak większych miast. We Lwowie n. p. 
koszta te wynoszą rocznie przeszło 150.000 zł. 
Rząd opiera się jak najenergiczniej temu, by gminy 

wynagradzać za spełnianie tych poruczonych im obo­
wiązków^ ale gdy rząd coś za gminę robi, jak n. p. 
utrzymanie policji we Lwowie, to każe sobie dobrze 
płacić za to. Gminy nie uchylają się bynajmniej od 
spełniania tych poruczonych obowiązków, bo nawet 
lepiej, aby one były spełniane w pierwszej instancyi 
przez organa gminne — ale niech rząd przynajmniej 
w części zwraca gminom koszta, połączone z tymi 
obowiązkami.

Mowę p. Małachowskiego przerywała Izba czę- 
ftymi oklaskami, a posłowie ludowi kilka razy za­
manifestowali swą zupełna solidarność z przekona­
niami mówcy.

Wniosek odesłała Izba do komisyi prawniczej.
Zalesienie stoków górskich.

P. Ś r e d n i a w s k i  uzasadniał swój wniosek 
następującej osnowy:

Sejm wyznacza na zalesienie nieużjrtków, li­
chych pastwisk i lichych gruntów na stokach gór 
położonych, kwotę przynajmniej 10 tysięcy corocznie 

^do rozporządzenia Wydziałowi krajowemu, zacząwszy 
ód roku 1899. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
przeprowadzenia starań u rządu, ażeby również po­
dobną kwotą przyczynił się do tego. Fundusz ten 
ma być użyty w sposób praktykowany przy zalesie­
niu wydm piasczystych lub dawany jako premie za 
zalesienie nieużytków lub też winny sposób, według 
uznania Wydziału krajowego, za odpowiedni.

W motywowaniu swego wniosku podniósł mówca 
na “ wstępie, że Sejm tegoroczny zajął się szczerze 
sprawami agrarnemi. P. Średniawski sądzi, że bez 
uchwalenia jego wniosku, uregulowanie i podniesienie 
gospodarstwa nie bjioby zupełne. Dalej podniósł 
mówca doniosłość sprawy zalesienia potoków górskich 
i wspomniał, że obok innych korzyści, przyczyniłoby 
się zalesienie okolic górskich do rozwinięcia prze­
mysłu drzewnego wśród tamtejszej ludności. Ważność 
tej sprawy zaczynają już uznawać włościanie sami i 
biorą się na własną rękę do zalesienia poszczegól­
nych parcel. Akcya ta powinna znaleść poparcie ze 
strony k r a j u .  Mówcy nie chodzi na razie o duże fun­
dusze, niech Sejm tymczasowo przeznaczy choćby 
tylko 5000, byle zrobić początek.

Wniosek odesłano do komisyi gospodarstwa 
krajowego.

Fundacya Skarbkowska.
 ̂ P. R o t t e r  przedłożjd następnie sprawozdania 

komisji budżetowej o zamknięciu rachunków funda­
cji Stanisława hr. Skarbka w r. 1897, oraz o spra­
wozdaniu Wydziału krajowego co do stanu fundacyi 
Stanisława hr. Skarbka w roku 1897. Oba te spra­
wozdania, zawierające bardzo surową i bardzo wy­
mowną krytykę obecnego zarządu fundacji Skarb- 
kowskiej zakończone są niemniej wymownymi wnio­
skami :

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego o zamknięciu rachunków funda­
cyi Skarbkowskiej za r. 1896.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
spowodował zarząd fundacyi ńietylko do dokładnego 
wyjaśnienia przekroczeń preliminarza, czy to w kie­
runku dochodów, czy rozchodów, ale nadto do wy­
raźnego wytłumaczenia rażących, a bez osobnego 
wyjaśnienia niezrozumiałych różnic, jakie przedsta­
wiają w latach tuż po sobie następujących cyfry 
czystych dochodów pojedynczych dóbr fundacyjnych.

ę: Sejm poleca Wydziałowi krajowemu użyć 
wszelkich najsurowszych nawet z przysługujących 
mu środków^ któreby opłakany stan dzisiejszy usu­
nęły i sprawiły, ażeby przyszłe zamknięcia rachun­
kowe dawały nietylko arytmetyczny obraz wyniku 
gospodarki, lecz były jednocześnie wyrazem popia- 
wy rzeczowej.

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
przez rzeczoznawców zbadał sposób administrowania

i stan obecny gospodarstwa szczególnie leśnego 
w majątkach należących do fundacyi skarbkowskiej.

Druga grupa wniosków opiewa:
1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 

Wydziału krajowego o stanie fundacyi. Skarbkowskiej 
za rok 1897.

2. Sejm z uznaniem podnosi dostarczanie dat, 
odnoszących się do wychowanków po ich wyprawie­
niu z zakładu i wyraża życzenie, by rubrykę tę stale 
utrzymywać, a to przez umieszczanie dat nowych 
i uzupełnianie ich wedle możności datami z lat daw­
niejszych.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, iżby 
w toku będącą sprawę zmian w statutach i instruk- 
cyach fundacyjnych w roku 1898 do skutku doprowa­
dził, a to w tym duchu, ażeby stosowna tych doku­
mentów modyfikacya zapewniła naczelnej władzy kon­
trolującej w celu dodatniego działania dla dobra fun­
dacyi wpływ dostateczny.

4. Sejm uznając działalność Wydziału krajowego 
w kierunku szkoły rzemiosł za pożądaną, atoli uważa 
stosowną ingerencyą fundacyi w sprawie kontrolo­
wania wyzwolić się u majstrów mających wychowan­
ków zakładu tak podczas praktyki jak i podczas aktu 
wyzwoleń.

5. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
z całą dla dalszego pożytecznego istnienia fundacyi 
konieczną bezwzględnością nalegał na uregulowanie 
finansów fundacyi przedewszystkiem w kierunku ścią­
gnięcia nadmiernie wysokich zaległości wszelkiego 
rodzaju, o ileby częściowe ich odpisanie nie było do­
sadnie i rzetelnie usprawiedliwione* nadto zaś, ażeby 
straty, któreby z niedbałego pełnienia obowiązków 
kuratoryi dla fundacyi wynikły, poszukiwał materyal- 
nie na majątku winnego.

6. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
sprawę niedawno utworzonej, obecnie niezajętej, nie­
zmiernie ważnej posady nauczyciela rysunków tech­
nicznych miał na oku i spowodował, czego w kie­
runku tym dla dobra fundacyi potrzeba.

Sprawa ta — jak było do przewidzenia — 
wywołała w Izbie ogromnie ożywioną rozprawę, któ­
rej cała Izba przysłuchiwała się z ogromną uwagą.

Pierwszy przemawiał p. K l emens i ewi cz  
i podniósł, że samo rozłożenie rat dzierżawnjrch 
dzierżawcom na dłuższy okres czasu, niż to kontra­
kty postanawiają, nie może być jedynym powodem 
niedoborów w gospodarce fundacyi Skarbkowskiej — 
lecz  ̂ muszą być tego jakieś inne powody. Mówca 
prosi sprawozdawcę o szczegółowe wyjaśnienia co do 
gospodarki w lasach i . dobrach fundacyjnych.

Z niezmiernie ostrą krytyką dzisiejszej gospo­
darki w fundacyi Skarbkowskiej, wystąpił następny 
mówca p. Soleski .  Nad fundacyą skarbkowską 
cięży jakieś fatum. Zakład upada coraz niżej i bez 
radykalnej reformy nie będzie mógł istnieć. Zarówno 
gospodarka finansowa, jak wychowawcza'. jest niedo­
łężna i zła. Są wprawdzie czynniki, którym nie brak 
dobrej woli i 'zapału do pracy, ale cięży nad nimi 
ręka z góry i zamiast być ręką opiekuńczą, jest 
ręką złośliwą. P. Soleśki prosi sprawozdawcę o wy­
jaśnienie, jak zapatruje się na sprawę obecnego pro- 
wizoryum zarządu, w którym dziś ojciec kontroluje 
syna. W sprawozdaniu komisyi znajduje się ustęp: 
„Dobru jednostek poświęca się bardzo często dobro 
fundacyi“. Otóż mówca prosi sprawozdawcę, aby ten 
ustęp objaśnił przykładami. Mówca nie stawia ża­
dnego wniosku, sądzi jednak, że należy jak najry­
chlej wglądnąć dokładnie w tę sprawę, a przede- 
wszystkiem zmienić skład zarządu.

P. B o j k o  z w r a c a  również uwagę na upadek
fundacyi. Wygląda tak, jakby obecnej kuratoryi za­
leżało na przyprowadzeniu tej fundacji do zupełnego 
upadku, aby potem dobra wróciły do rodziny, jak to 
postanawia artykuł II. aktu fundacyjnego. W ostry 
sposób krytykuje mówca postępowanie Rady admini­
stracyjnej, która usuwa ludzi, jeżeli jej nie podoba­
ją się. W szczególności omawia p. Bojko fakt usu­
nięcia zasłużonego naczelnika warstatów drohowy- 
skich p. Konstantego Bauera. Natomiast otrzymnją 
posadę w fundacyi ludzie najgorszej konduity, jeżeli 
tylko potrafią wkraść się w laski potentatów (iroho- 
wyskich. Dla przykładu przytacza mówca wypadek, 
w którym otrzymał miejsce w fundacyi człowiek, 
karany pięciokrotnie za zbrodnie kradzieży i inne. 
Nic dziwnego, że do zakładu wciskają się tendencye 
socjalistyczne. Mówca kończy apelem do marszałka 
krajowego, aby swą silną ręką wyczyścił tę stajnię 
Augiasza. (Oklaski).

Czwarty z kolei mówca członek Wydziału kra- 
jowego, p. W e r e s z c z y ń s k i ,  bronił zarządu fun­
dacyi, któremu w żadnym razie nie można zarzucić, 
by rozmyślnie dążył do upadku fundacyi. Co do p! 
Bauera, to on nie został oddalony, lecz rada admi­
nistracyjna fundacyi nie widziała dostatecznych po­
wodów. aby go stabilizować.

W podobnym duchu przemawia p. O n y s z ­
kiewicz .  Jego zdaniem, fundacya nietylko nie upa­
da, lecz nawet podnosi się.

P. Bojko zapytuje Sprawozdawcę, czy jest 
już zrobiony kontrakt na kamieniołomy, wydzierża­
wione krewnemu kuratora p. Włodkowi?

Godzina 1 m. 10. Posiedzenie trwa dalej. Za­
biera głos sprawozdawca p. R o t t e r .

Nisko, 3 lutego. Odbywa się tu wybór posła 
do Rady państwa, w miejsce śp. Hompescha, z okrę­
gu Łańcut-Nisko. Dotychczas (godzina 10 min. 30) 
ks. Stanisław S t o j a ł o w s k i  otrzymał sto dwa­
dzieścia kilka głosów.

Łańcut, 3 lutego. (Godzina 12-ta). Ks. Sto­
jałowski otrzymał w Łańcucie 284 głosów, w Nisku 
131, —  jego zaś kontrkandydat Jachowicz w Łań­
cucie 13, w Nisku 10 głosów.

Ks. S t a n i s ł a w  S t o j a ł ows k i  w y b r a n y  
p os ł em  do Rady  pańs twa.

Wiedeń, 3 lutego. W południe przyszło tu 
do starcia pomiędzy słowiańskimi a niemieckimi stu­
dentami. Ci ostatni wyparli słowiańską młodzież z sal 
uniwersyteckich. Przybyły na miejsce zajścia rektor 
zagroził studentom surowemi karami.

Wiedeń, 3 lutego. Dzisiaj przyszło do o- 
gromnego skandalu na uniwersytecie, gdyż studenci 
starali się gwałtem wymódz zawieszenie wykładów. 
Studenci krzyczeli, gwizdali, sykali. Większość pro- 
fesofiów zaniechała wykładów. Do zamkniętej sali, 
gdzie się odbywają wykłady anatomii prof. Żuker- 
kandla, usiłowali demonstranci wedrzeć się gwałtem. 
Na klinikach Nothnagla, Neussera i Schroettera nie 
było zaburzeń, wykłady odbywały się jednak prawie 
przed pustemi ławkami.

W technice są wszystkie sale wykładowe zam­
knięte, tylko w auli odbywają studenci zgromadze­
nia. Rektor przyjmował dziś deputacyę słowiańskich 
studentów.

Wiedeń, 3 lutego. Wskutek szturmu do sali 
wykładowej Zuckerkandla, wyłamano zamknięte drzwi 
i wybito szyby.

W instytucie chemicznym przeszkodzono gwał­
tem odbyciu wykładów.

Og ło s ze n i e  r e k t o r a  z a w i e s z a  na, ośm 
dni wyk ł ady  na u n i w e r s y t e c i e ,  z w y j ą t  
kiem f a k u l t e t u  t eo l og i cznego .

Także na akademii rolniczej i w instytucie we­
terynaryjnym przyszło do zaburzeń, skutkiem czego 
zawieszono wykłady.

Wiedeń, 3 lutego. Obawiają się demonstra- 
cyj niemiecko-narodowycb studentów z powodu wrę­
czenia petycyi w ministerstwie oświaty przez akade­
micką młodzież słowiańską. Poczyniono odpowiednie 
zarządzenia policjTjne.

Wiedeń, 3 lutego. Rektor politechniki ogłosił 
wczoraj wieczorem, po porozumieniu się z ministrem 
oświaty, ^czasowe zawieszenie wykładów.

Wiedeń, 3 lutego. Konferencya rektorów po­
stanowiła zalecić ministerstwu oświaty czasowe za­
wieszenie wykładów na wszystkich uniwersytetach nie­
mieckich w Austryi.

Wiedeń, 3 lutego. Deułsches Yolksblatt prze­
mawia za utworzeniem związku, któryby obejmował 
wszystkich niemieckich posłów w Radzie państwa i 
apeluje do posłów antysemickich, aby postarali się o 
urzeczywistnienie tej myśli.

Praga, 3 lutego. Młodoczesi sprzeciwiają się 
rychłemu zamknięciu Sejmu. W tym celu zamierzają 
przewlekać prace w komisji budżetowej i adreso­
wej, aby . w ten sposób uniemożliwić rządowi zam­
knięcie sesyi. W kołach młodoczęskich panuje bo­
wiem przekonanie, — że Sejm nie może się rozejść 
pod presyą studentów niemieckich.

Praga, 3 lutego. W tutejszjrch niemieckich 
wyższych zakładach naukowych, nie odbyły się dziś 
wykłady z powodu zupełnego braku słuchaczy.

Berno, 3 lutego. Wykłady na politechnice 
przerwane, skutkiem tego, że niemieccy, studenci ze­
brawszy się w znacznej liczbie, zapomocą hałasów i 
krzyków nie dopuścili prelegentów do głosu.

Berno, 3 lutego. Wczoraj przemawiali w Maeli- 
risch Kromau posłowie Huebner, Heeger, Lecher. 
Lecher zastanawiał się szczegółowo nad kwestyą 
ugody z Węgrami, żąda! ustanowienia równych kwot 
dla obu połów monarchii, dalej zniesienia obrotu miewa 
bez wzajemnych koncesyj i zaznaczył, że dzięki ob­
strukcji zapobieżono obdarzeniu Galicji nowymi po­
darunkami i nie dopuszczono do ustanowienia propo­
nowanego przez Bilińskiego podatku konsumcyjnego, 
a natomiast nie zniweczono żadnego pożjiecznego 
projektu ustawodawczego.

Lecher atakował feudałów i staroliberałów z ich 
przewódcą Plenerem na czele, który, bojąc się cienia 
nawet opozycyi, szukał zawczasu schronienia w „zło­
tej klatce urzędniczej“. Mówca wzywał do wstąpienia 
na drogę narodowej i ekonomicznej polityiri.

G rac, 3 lutego. W tutejszych wyższych zakła­
dach naukowych, nie było dziś lekcyj, gdyż studenci 
odnieśli się do profesorów z prośbą, by zaniechali 
wykładów.

Budapeszt, 3. lutego. Po wczorajszym wybo­
rze do Sejmu przyszło w pobliżu wioski Liszkafalya 
do bójki, dla uśmierzenia której musiała użyć żan- 
darmerya broni palnej. Trzech wyborców zabitych 
siedem zaś osób ciężko rannych. Jedna kobieta 
umarła skutkiem ran odniesionych.

■ i, BerJ ln> 3Jutego. National Zeitung wynosi pod 
dr t°p nm i J a w i Hercegowinie. Ezą-
r L w - i y ? uropę od burz> które się skupiały 
ad bośniackim horyzontem. Powinno się pamiętać

o. em w chwili, — gdy rozmaite żywioły starają 
się rzucać na Bałkanach żagwię powstań i wojen.

„  Frankfurt, 3 lutego. Frankfurt Ztg. donosi 
z Konstantynopola: Ambasador rosyjski Sinowjew 
doręczył Wysokiej Porcie notę z Petersburga w kwe-
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stjri kaaĄrdatey księcia Jerzego na gubernatora 
Krety. Odpowiedź była ułożoną w tonie Jak ostrym, 
źe ambasador wahał się,początkowo, czy ją doręczyć 
i prosił o ponowne instrukcye. Hr. Murawie w odpo­
wiedział, że nominacya księcia Jerzego jest niewzru- 

* szoną wolą cara. Niechaj sułtan pamięta o wielko- 
diejznem; usposobieniu, jąkią mu car okazał w chwi- 
łaeh największego niebezpieczeństwa. Rosyjska od­
powiedź podnosi, że przez cofnięcie obcych okrętów, 
życie Mahometan na Krecie, narażonem byłoby na 
niebezpieczeństwo, ale i wtedy będzie umiała Rosya 
przeszkodzić ewentualnemu wylądowaniu nowych 
wojsk tureckich.

Londyn, 3 lutego. Zakończono pomyślnie ukła­
dy w sprawie ewentualnej wspólnej rosyjsko-niemiec­
kiej emisyi chińskiej pożyczki.

Dział ekonomiczny.
Pepesze handlowe z d. 3 b. m.

Z targu pieniężnego.
Wiedeń, 3 lutego. (Giełda południowa). Kredyty 

austryackie 364*75; Tureckie 50*90; Landerbank 220'— ; Kolej 
państwowa 343*35; Południowa 82*62; Alpiny 148*20; Tytoniowe 
-aj*—. Usposobię spokojne.

Kurs lwowski:
Lwów, 3. lutego.

płacą:
Za 100^ rubli sr. .  .  .  .  .  127'— 
Za 100 marek .  • . . . . 58*50
20^frankdwka......................... 9*50

żądają:
.128*10

58*80
9*62

Targ zbożowy i towarowy.
(Bank rolniczy we Lwowie),

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 10*5 O do 10*75. Żyto gotowe 7*50 do 

7*75. Owies obroczny 6*75 do 7*10. Jęczmień pastewny 6*75 
do 75. Jęczmień browarniany 6*— do 6*50. Rzepak 11*25 do 
12*—. Lnianka — .*— do —*—. .Groch pastewny 7*50 do 9*—. 
Groch do gotowania 6*50 do 7*—. Wyka 5*50 do 5 80. Bobik
5*50 do 6*25. Hreczka —*— d o  Kukurudza 5*40 do 5*60.
Kukurudza na termina 5*60 do 6*—. Chmiel za 56 kilo —*— 
do —■*— Koniczyna czerwdna 32*—do 48*— Koniczyna biała
— > d o  . Koniczyna, szwedzka —'— do —*—. Tymotka
17 — do 23.

Spirytus loco stacya koleip arltas Tarnopol gotowy 15*— 
dd 15*50; na termina 14*— do 14*50*

KralŁdW. Targ zbożowy na Kleparzu. Płacono pszenicę 
białą: 10*75 do 11*20 zł.; czerwoną 10*90 do 11*60 zł.;L żółtą 
10*90 do 11*50 zł.; żyto 8*35 do 8*80 zł.; jęczmień browarny 
7*50do 8*50; na paszę 6*10 d o 6*70 zł.; owies 7*— do 7*50 zł.; 
rzepak —1*—- do —*— zł.; konicz czerwony —**— do —*— zł., 
biały *■“ - do —*— zł. — wszystko za 100 kilogramów.

Arad. Pszenica z nad Cissy 11*30 do .11*60, gorszy ga­
tunek —*— do —*—, żyto 8*30 do 8*40, jęczmień 5*80 do 6*20, 
owies 6*20 do 6*25, kukurudza 4*75 do 4*85. Tendencjm-spokojna.

Wiedeń. Od d. 29 stycznia do 1 lut. przywieziono na targ 
250.000 sztuk jaj i około 1500 kilogramów masła. Notowano: 
jajka prima 34 do 37 sztuk, secunda 36 do 39 sztuk, jajka z wa­
pna 40 do 42 sztuk za guldena. Najlepsze masło stołowe płacono 
od 1*20 zł. do 1*35, zwykłe masło od 85 ct. do 1*05 zl. za idgr.

Wrocław. Pszenica 18*80, żółta 18*70, żyto 14*90, 
OWies 14*90, spirytus (fuenfziger) na styczeń 58*40, (siebziger) na 
styczeń 39*— . «

Hamburg*. Pszenica loco nówa 178 do 188, żyto me- 
klemburskie nowe 140 do 150, południowo-rosyjskie nowe |0 7  
do 108. Nafta loco 4*80 mk.. f

Petersburg, żyto na luty 6*50.
CarycyU. Usposobienie na targu znów słabsze. Nafta loco 

Ś4 k o p /z a  pud z akcyzą bez beczki, na, marzec 85 kop. \  *
Paryż. Mąka znak „12“ na mies. bieżący 61*30,‘ na- 

iharżec 61*25. Pszenica na mies. bieżący 28*60, na marzec 28*50, 
na kwiecień 28*30, żyto na mies. bieżący —*—.

jLondyn. Metale: Cyna (Straits) 63Vs f. szt. Cynk 18 
f. s z t , ołów l2 7/8 f* szt., miedź, sztaby chilijskie, dobrej zwy- 

. kłej marki 49V8 f. szt. got., 49V*2 na trzy miesiące.

M ew  York. W  ćrąguostatniego tygodnia 2 portów atlan­
tyckich Stan. Zjedn. wysłano pszenicy do Wielfeobrytanii 101000 
ąuarters, do Francyi 85000, do innych portów kontynentu 25000 
z  Kalifornii i z Oregonu do’ Wielkobrytanii 96000 q., do innych 
portów Europy —. y ’

Wiedeń, 3 lutego. Wykaz Banku austro- 
węgierskiego z 31 stycznia: Noty w obiegu * 62,782.000 
zł. (mniej 5,541.000) pokrycie kruszcowe 504,347.000 
zł. (mniej 7.000), portfel 144,696.000 zł, (mniej
9.684.000 zł.) lombard 22,884.000 zł. (mniej 
474.000) rezerwa not wolna od podatku 76,859.000 
zł. (więcej 5,451.000).

(Cyfry w nawiasach oznaczają stosunek do po-' 
przedniego wykazu. (Prz?jp. Red.).

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń, 2 lutego,

Mimo przerwy świątecznej miała giełda wtor­
kowa bardzo ożywiony przebieg, na co wpłynęły 
głównie dwie okoliczności.

Najpierw bardzo dodatni, bilans niższo-austrya- 
ckiego towarzystwa eskontowego, które mimo cięż­
kich warunków zeszłorocznej /kampanii giełdowej 
daje 31 zł. 25 ct., dywidendy a więc tylko o 1 zł 
25 ct. mniej.

Następnie zaś dalsza i znaczna hauśsa w ak- 
cyach tramwajowych, które przekroczyły kurs 500 i. 
zamknęły po 505 pieniądz, 507 towar. .

Wobec tak znacznej haussy w tramwayach, 
które skoncentrowały chwilowo całą uwagę spekula- 
cyi, zesłabło zainteresowanie dla stojących ze spra­
wą tramwayową w ścisłym związku akcyj elektry­
cznych, z których ogólno austryackie notowały 320,, 
międzynarodowe 342.

Z pomiędzy akcyj bankowych zyskały począ­
tkowo najznaczniejszą zwyżkę austryackie kredyty, 
które chwilowo przekroczyły kurs 366, później j e ­
dnak wskutek licznych realizowań, zeszły na, 364*75.

Bardzo silnie notują bankvereiny 267; uniony 
305̂  i niższo austryackie towarzystwo ekskontowe 
770.

Targ kolejowy nie cieszy się wielkimi wzglę­
dami, zawsze jednak zdołały lombardy lwowsko-czef- 
nowieckie i nordbahny podwyższyć : swe notowania. 
W  dziale efektów lokalnych zanosiło się na nowy 
rozmach w alpinach, które wyszły, aż na 149*50 
zamknęły jednak po 148*75; w innych efektach targ 
lokalny był bardzo spokojny a tranśakcye nieliczne.

Renty poszły wyżej, szczególnie austryacka ko­
ronowa, która notowała 102,90; renta majowa 102*60, 
inwestycyjna 93*60.

Walory tureckie zupełnie zaniedbane i nieco 
słabsze.

przemysł w Król. Polakiem. W Łodzi 
powstać ma wkrótce wie&kih akcyjne Towarzystwo 
przemysłowe z kapitałem zakładowym około 20 mi­
lionów rubli. Na czele tej, nowej wielkiej firny prze­
mysłowej mają stanąć hr. Krasiński, hr. Potocki, lir. 
Zamoyski, hr. Brańicki, p. Szlenkier i jeszcze jeden, 
kapitalista krajowy. Głównymi zaś kierownikami 
owych zakładów mają  być specyaliści Polacy.

Hotel „Imperial"
ul. Trzecifego Maja 1. 3.

pierwszorzędny hotel,; restauracya i kawiarnia.
Przyjechali dnia 2 lutego.
I. hr. Krasicki z ;syuem, Bachorzyce. — J. lir. 

Badeni, Branice. — Dr. A. Rapoport, Wiedeń. — S. 
Sękowski, Woysław. — W; Garapich, Szyły. — H. Heller, 
Kolbuszów. — A. Dąbski, Nosówka. — H. Lacek, Tar­
nów.— J. Pourbaix z córkami, Bruksela.

Hotel francuski.
Lwów, pl. Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie
(F. C. Proksch.) s

Przyjechali dnia 2 lutego. -
P. A. Kasparkowie z Sambora. — O. Geringer 

z Mielowca. — B. Duda z Moszkowa. — Dr. Al.Iskrzy- 
cki z Krakowa. — S. Hordyński z Krakowa. — D. 
Diamand z Trzebini. — Ł. Sztark z Odessy. — Obrlt.1 
Jaruzelski z Tarnowa. — P. Kędzierski z Mereszczowa. 
— H. Krieg, P. Tandler z Wiednia. -— H. Czaykow- 
ski z Bóbrki. — A. Abgarowicz z Bratyszowa. —/ P;' 
Weiser z Sassowa. — Hr. Chodkiewicz z Nicei. — P. 
Freger z Podwołoczysk. — W. Łobaczewski z Prze­
worska. — P. Janicki z Podlisek. — M. Wiszniewski 
z Chodorowa.— D. Dwernicka i Śliwińska z Chodnicy.

Odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

Jako korzystną lokacyę kapitałów
polecamy:

Listy zastawne Ton. Kred. ziem skiego,
. Listy zastawne Banku krajowego,
Listy zastawne B a n iu  hipotecznego.

Obligacye te kupujemy i sprzedajemy jak najkorzystniej

Soka l  i L i l i en
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą.

•i
K I. J o n a s z

Bom bankowy i  kantor wymiany
Lwów, ui. Jagiellońska 3. /

i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I monety %po cenach najkorzystniejszych.
P  R O B  E S Y  - A

do ciągnienia 15-go Lutego 1898 r.

kupuje

na

3°|0 Losy kredytowe ziemskie z r. 1880,
po 2 zł. w. a. wraz ze stemplem.

Główna wygrana 90.000 koron
Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 2 

dni przed ciągnieniem zlecenia nie mogłyby być wy­
konane skutkiem \v srczerpaniu, zapasu.

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się ó* do­
łączenie 20 ct, na portoryum. . . - •

Na losy zakupione w tym kantorze padły wygrane w kwo­
tach 50 .0 0 0  9eŁ i 5 .000  zł.

N A B E SŁA N E .
Dom  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m i a n y

Ignacego Rosnera
Lwów, plac Maryacki 1. 5, (Hotel Francuski kupuje 

i sprzedaje
wszelkie papiery wartościowe po kursie dzień 
nym, prz^irnrnp! t a k ż e  z le c e n ia  na sriełae narvska. ber­
lińską :

Karę giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1. lutego. 1898 r.

Ogólny dług państwa.
płacą żądają

K^nta papierowa maj-listopad • . . 102.50 102.70.,
ltity-sierp ień '................................... 102.50 102.70

Kenta srebrna styczeń-lipiecl. . . 102.50 102.70
kwiecień-paździemik . . . 102.50 102.70

Losy s roku 1854 po 250 zł. mk. 4°/o 162.— 164.—
„ 1860 pq 600 zł. wa. 5°/o . .—

' ,  1860 po 100 zł. 5»/o . . —
I m 1864 po 100 zł.. . . 189.- 191.—

Btng państwa ferajów w*Radzie, państwa
5 • ’ • . , . . reprezentowanych*

KentferBlota wol. od pod. 4«/o za 100 zł.
Kenta wol. od pod. 4°/o za 200 kor.
Kenta inwest. austr. 3V»°/o za 200 kor.

122.15 122.35 
102.75 102.95 
93.50 93.70

Obligacye Kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 40/0 99.65 100.65
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne od

podatku za 100 zł. 4°/o . . . 121.— 121.70
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 zł.

 .................................................... 128.25 129.25
-Kol. Arcyks^ Kndolfa w wal. kor. wolne

od'podatku za 200 kor. 4°/o . . 99.85 100.85
Kol. K*rola.Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5°/o . . .  218.25 214.25

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kok Arc. Albrechta za 300 zł. 5<>/o . 113.50 114.50
r ,  w riode aa 200 zł. 5°/o . . 133.— —
KoL bukowińskie lokal, za 200 kor.

4 » / o ............................................................. 69.25 100.25
Kol. gah Karola. Ludwika za 200, 100 zł.
f  ^ ...................................................  99.70 100.70

Kok łwowsko-czem.-jasskłej z r. 1894 za
200 kor. 4<?o . • . . . 100.50 101.50

państwa krajów korony węgierskiej.
121.05 121.25»«ti. renta za 100 zł. 4°/o .

l«KA.*4Vi% .*
99.80- 99.50

lak-

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/o 140.25 141.--
poż. premiowa za 100 zł. . . 155.-

» „. za 50 zł. . . . 153.50 154.50

Inne publiczne poiyczhi.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. za 

200. zł. kor. 4°/o - .
Bukowińskie obi. , propinacyjne los. za 

100 zł. 50/0 : . ; .
Galicy poż. kraj. ź r. 1873 za 100 zł. 6°/o 
Galie. poż. kraj. z r. 1893 za 200 kor. 4°/o 
Galie, oblig. propin: z roku 1889, za 100 

zł. 40/0 . . . . . .
Pożyczka premiowa m. Wiednia z r. 1874; 
Pożyczka miasta Lwowa z roku 1896 za 

100 zł. 40/0 
Renta włoska za 100 kor. 4°/o 
Pożyczka, bułgarska z r. 1892 za 100 zł. 6°/o 
Pożyczka serb. prfem. za 100 frank. 2°/o ■ 
Tareckio obi; ;prem. koleje za 400 fr .. . -

Listy zastawne. Oblig. hipot. i
(za 100 zł. Nom.).

Austr. zakł. kred. ziem. los. w 50 lat 4°/o 
„ obi. pr. z r. 1880 3°/o

» - „ • » • 1889 80/0
Bukowiński zakł. kred. ziem. los, 5°/o .

n „ „ „ los 4°/ó .
Gal. Akc. bank hip.”l0°/o prem. los. 5°/o 

,, „ los. 50 Jat 41/20/0 .
,  » • » „ ,  60 Jat za 200

koron 4% . . . .
Gal. To W. kred. ziem. 40/0 los. 56 lat .

» ■ ’4°/o los. 41 lat .
„ * » 4°/o stare .
„ „ » 4o/o za 200 kor. .

Banku krajowego dla Galicyi i Lodom.
4Va°/o 51//? lat zwrotne .

Banku krajowego oblig. komun. 2 era. 5°/o 
Banku krajowego oblig. komun. 8 em. 42 

lat za 200 kor. 41/2°/o •
Banku krajów, los. 571/2 1*1Z!i kor. 4°/o 
Banku krajów, obi. kol. los. za 200 kor. 4°/o 
Austr. węgiersk. banku 401/2 łat los. 4°/o

98.20 99.20.

103.— 103.70

97̂ 75 98.75

98.— 98.70
167*50 168-00

96.— 96.-10

112.30 112.80; 
36-75 37.T-5,
59.75 60.25

listy dłużne.

98.60 99.60
119.50 120.50 
117.75 118.50 
105.— 105.25 
96.50 — ■110.— 111.- 

100.— 100,90
8b.7a
97.20
97-30
97.75
96.75

97i25vc 98,-i; 
98f.-f- 
98.35 
96̂ 5.

101.30 101.fO 
102 15. 10*2:90

100. -  —*-r
97.50

10C.20
98,50

lOlilO

Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł, nom.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
Zł. 4°/o umiej 10°/o . . . . 93.30

Koldi Lwow-Czerą. z r. 1884 za 300 zł. 4°/o 99.75
GaL koL lok. wschodu, za 100 zł. 4°/o. 99.50
Węz. gal. kolei em. 1870 za 200 zŁ 50/0 103.35

1878 za 200 zł. 5<>/o 108.35
,  B 188? za 200 zł. 4°/o 93.70

94.M

100."—
109.35
109.35 
99.70

Alicye banków (za sztukę).

, Banku Anglo austr. 120. zł.,  ̂ ? . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. p, u l .»
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. , .
Gal, banku hipot. 200 zł. , , .
■ „ . „ dla handlu i prżera. 200 zł,
Bauku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. , . 1 .
„ Związk. (Unionbank) 2Q0 zł. •

Czesk. banku związk. 100 zl. . .
Ziynostenska banka 100. zł. . . . »

AKcye przedsiębiorstw transportowych.

; BUkow. kol. lok. (akc. pierw.) 200 z ł . .
„ „ „ (akc. zakł.) 200 zł .

'Koiei półn.-ces.- Ferd. 1000 zł. mk. .
„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. .

„ wscbodn.-galic.-lokaln. 200 . »
„ państwowych 20Q zł. per ulti 
,  południowej 200 per ultimo . .
„ węgier. galtcyj. 1. 200 zł. . •

Altcye przedsiębiorstw przemysłowych,

Galie, karpac. naft. t o  w a r  z . .  509 kor, .
Austr. Tow. górnicze Alpine 10 J _zt. .
Prazkiego Tow. żelaru. przem.

.Schodnica 500 kor. . * *
Tureckie zarz. tytoniow. ouO tr, per. ult.
'Trifa?l tow. Kop. węgla 70 zł.

Losy (za sztukę).

'Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . ,
, Zakł. kred. dla li. i p. po 100 zł. .
■ Cl ary 40 zl . 111 k. . . .
, Tow. żeg. na Dunaju 100 zł. mk. 4°/o j
'Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . »
...Losy m. Imakowa 20 zł. . . .
.Pożyczka in. Lubiany 20 z ł.: . . .
Ofen 40 zł.................................. ........

.Pnlffy 40 zł. mk. . . , .
Czerw, krzyża austr, tow. IG*zu . .
Czerw, krzyża węg, tow. 5 zł. , * . .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. .. .

, (Salina 40 zł. mk. . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.... . . .
St. Genois 40 zł. mk. . : ’• . •
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

*„ in. tr  reski 100 zł. mk. 41/-/o  
„ m. „ 50 zł. 4‘Yo

Waldsteina 20 zl. mk. . . . . .  i.

163.50 164.—
1462.— 1466. -
363.80 364.30
884.— 885.- •
765.- - 775.—
376.— 379.—

218*75 219*25
P30._ 934.—
302!50 303.60
135.50 136.50
131.75 132.25

ortowych.
210.— 212.—

3435 S445*.—
297.70 298.70
196.— 200.
344.— 844 50
aO.- 80.50

212.50 213.50

ysłowych.

j48.5(J 149.’-
710.— 7 14 .-
570.— 630.—

. 136.50. 137.—
178.50 1 8 0 .-

6.70 7.30
199.— 2 0 0 .-
60.75 61-75

165. - 170.-
. 29.50 30.50

26.75 27.75
22.75 23.75
63.75 64.50
63.40 84.40
20._ 20.60
10.20 10.30
26.25 - 27.25
79.— 80.—

S3.~
- - .—- *
48.— 5 2 .-

160.— 164.—
69.— 7 3 .-
CT.—' 6 0 .-

W a lu  ty.
Dukat cesarski . . ■ .. ,
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
20-frankówka...................................
20-markówka . . . . .
Rossyjski półimperyał . . -
Niemieckie banknoty za lOÓ naardk 
"tyłoskie banknoty za 100 lir •
Ruble (za 100 f s j  . • •

6-CK 6-70
”9*53 •#‘541/* 
11-75 11-7Ł

58.77V» 58.85 
45-35 45-45

■ 127-25 127 62V>

. Berlin, dniar2. lutego :
Pbzn. listy zastawne 4 proc. Serya 6—11 

. „ „ sy* proc. ;  . . , ,
„ » * J 3 proc. Serya A .. . .

Pozn. listy tsntowe 4 proc...............................
„ » » 31/2 proc. . . . .

Pozn. obligacye prow. ,3Va proc. . . . .  
Pozn. pożyczka prowińc. 3 proc. • . .
poznańska pożyczka m iejska. 1 „ .
Austryackie b a n k n o ty ...................................
Austryacka renta srebrna , . . .
Rosyjskie b a n k n o t y ...................................
Rosyjskie 4ł/s proc. listy zastawne . •
Listy zastawne Król. Polsk. 4Va proc. . .

Warszawa, dnia 1. lutego
Listy likwidac. Król. Polsk. duże . .

„ ,  „ * drobne
Ros. Poż. Prem. z roku 1864

, „ • 1866 Obi. prem. Banku szlacheckiego 
Listy zast. Tow. kred. ziemsk. duzd . ,

„ „ drobne .
" ” miasta Warszawy ser. VII. .

” 41/a proc. .
Akcye dr. Zel. Warsz. Wied.

Petersburg, dnia 2. lutego.
Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 

„ z r. 1866 
Listy zast. Tow. kred. ziem. Kr. polsk..

» • rosyjskie . . . •
,  „ kijowskie . . •
* „ wileńskie . . . .  •
» ,  charkowskie . . .

n chersońskie . . . •
Akcye Banku złem. besarab.-taurydz. •

■102.90
100.20
92.10

103.90100.«1
100.30
92.40
99,80170̂ 5

102.40
216.60
106.20
10C.70

99.65
.99.80
282.50 
203'--
216.50 
99,75

190. - - 
101.60 

98.95

282.50
261.50 
I 9 0 .-

101*50
100.62Va

lOci.40

645,-



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 29. z dnia 4. Mego 1898.

Ziółka piersiowe
Ora Wilhelma Seeburgera.

Wielce używany środek w cier­
pieniach piersiowych i gardła, 
Usuwa kaszel, chrypkę, zafle- 
gmienia. W pakietach po 20 ct. 
P^zy odbiorze 15 pakietów 
przesyłka poczt, franco. Poleca 
apteka K . B . W ito s ła -
Wsfcieso w Kołomyi. 216

lfi
zn iży łem  cenę

Mydła „Santos"
i sprzedaję to

znakomite mydło
sztukę po 20 ct.} tuzin 

1*80 .

Wolf Czcpp
skład farb, pokostóów i 

materyałow.
Żółkiewska I. 2.

Leczenie elektrycznością!
Elektrłseńer 

Induct-ipp. <s

« £
Kompletny 
indukcyjny 
aparat ele- 
:tryczny ła­
wy w uży- 
iu z prze­
dziwnym 
kutkiemwe 

wszystkicn słabościach ner­
wowych, z regulatorem siły 
prądu, wszelldemi chemika­
liami, przewodnikiem i solą 
chromową, z przystępnem po­
uczeniem, gotowy do użycia 
tyllŁO z a  5  z łr .  — wraz 
z portem i opakowaniem 
5  Zł2\ 3 0  ct. — Wysyłka 
za pobraniem pocztowem.

M. Rundbakin
Wien II, Taborstrasse 35.1

P o t a n i a ł y !
następujące artykuły:

M&KA najładniejsza
pół kilo 10 ct.

5 I4K A  bardzo ładna
pół kilo 9 „

O W tH U Ł  pszenny pół 
kilo 10 „

MASŁO znakomite ku­
chenne 44

MASŁO stołowe z kwa­
śnej śmietany pół kl. 68 „ 

MASŁO deserowe pół
kiło 76 „

SMALEC bezwonnyna 
pączki pół kilo 36 „

M A BJ*°ŁA D a  more- 
lotfa Pół kilo 6S „

tylko w handlu

Leonarda Soleckiego
we Lwowie ul. Batorego l. 2.

ZAKŁAD PSYCHIATRYCZNY
Dr. W. Dobińskiego “

powiększony i z  wszelkiemi wygodami 
dla chorych urządzony

został przeniesiony z ul. Puławskiego 1.1. w najzdrowszą 
okolicę Lwowa za Zofijówką na „Żelazną Wodą* i  z n a j­
d u je  s ię  o b ecn ie  p rz y  u lic y  Ł u K iew icaa  (p r z e ­

d łu żen ie  u lic y  D w e rn ic k ie g o ) .

BARDZO TANIO DO SPRZEDANIA
Prześliczny starogdaiAski K M T O B E K  (Biurłso)
a tajemnemi kryjówkami, 210 cm. wysold, 111 cm. szeroki, 
100 cm. głęboki. Pas polski, złotolifcy, słucki, karabela, guzy, 
prawdziwa ztota materya na żupan, (karpia łuska), pałasze 
i klingi starożytne, pistolety skałkowe, pojedynkowe i tar­
czowe, Ktełm busaryi polskiej, rękawice rycerskie z 16wieku 
i inne zbroje, brązy starożytne i po*'®©!®®® wiedeńska, 

mebelki „Empire* otrzymał do sprzedania

S. PIELECKI i Sp., Lwów
magazyn broni, rowerów i przyborów nnllormowycb.

m p m M -

Z pomocą dla cierpiących
kuracyjne sucharki i luksusowe — jakoteż matowo- 
drągi, solodrągi, napoleony itp. — takie same, jakie 

się dostaje na „Alte-Wiese“ w Karlsbadzie
poleca

piekarnia hygieniczna
Marcina Czy&eka

we Lwowie.
Sklepy: RyneR 37, Jagiellońska 6, Akademicka 2, 

Kaźmierzowska 17.

P?a wyprawy
ślubne !

Najnowsze śliczne serw isy sto­
łowe z porcelany i fajansu an­
gielskiego, niemniej g a rn itu ry  
szklane w przeróżnych faso­
nach i deseniach poleca w idei 
Mm wyborze i  po cenach nader 

umiarkowanych 257

KAROL CHRISTIANTJS
nowo urządzony m agazyn  porcelany i  szkła
we Lwowie, plac Maryacki l. 7, obok apteki P. 

Mikolascha.

I T  o  n .  k  u  i  s .
na posadę rachmistrza, oraz kontrolora przy magistracie 
miasta w Buczaczu z plącą roczną 700 złr. Ubiegający 
się o tę posadę winni wnieść podania najdalej do 20 lu­
tego br. do magistratu miasta Buczaeza, udowadniając, 
że posiadają przepisaną kwalifikacyę w myśl rozporzą­
dzenia Wysokiego Wydziału krajowego z dnia 29-go 
maja 1891 dz. u. kr. Nr. 67.

MAGISTRAT MIASTA. 367 
Ruczacz  dnia 15-go stycznia 1898.

JOZEF CZERNICKI 
i zige MICHAŁ OLSZEWSKI

również rękawicznik z Warszawy
1 .  2 1 „  ( o b o k  p . D y m e t a )

Polecają ®a karnawał długie rękawiczki balowe własnego wy­
robu, krawaty i wielki wybór gorsetów.

ii
§

i§i
Gal. J3ank kredytowy

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°|o A sygn a ty  kasowe
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

«VT* Asygnaty kasowe
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 472% A s y g n a ty  kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 

1* maja 1890 po 4% z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. stycznia 1890.
B yrekcya .

Handel założony w r. 1789.

#•

y /5 J
A* 

* ■ /

U f
** £

& 1 76
Handel założony w r. 1789.

Reumatyzm
Jościec, kurcze, suche bole 

bole przy influencyl
koi i leczy w zupełności

SAPOMENTHOL
najlepsze nacieranie-uśmierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Cena 70 ct. za słoik. Q

Do nabycia w każdej większej 
aptece. — Składy główne: we 
Lwowie apt. Mikolasch, Krzyża­
nowski; w Krakowie apt. Wi­
śniewski, drog. Zoppot i Sp.,; 
w Podgórzu apt. Dyonizy Ma­
tula; w Kopyczyńcach apt. Re- 
der; w Tarnowie apt. Sokalski; 
w Gródku aptek. Herscheles; 
w Przemyślu apt. Mańkowski; 
w Bielsku apt. Franki.; w Strzy­
żowie apt. Zajączkowski; w Rze­
szowie apt. Karpiński. 20

B oskonałe zegary i zegarki 
poleca najtaniej 55. H A L - 

PERNT zegarmistrz. Lwów 
Sykstuska 1. Naprawa i sprze­
daż każda pod gwarancyą. 132

Na liczne zapytania listowne o wina moje 
umieszczam listowne zamówienia:

Madame Arnie Neupauer
Lemherg, ul. Kochanowskiego 8.

Rzeszów, 1/5 1895.
Mado1 e Yeni *ez m’ euvoyer encore 12bou- 

teilles de otre tr i bon Szamorodni a fl. 1*50 
la bouteilie et de N  ecrire ce, que je Yous dois 
en tout!

Receyer 1’assurence de mes meuillenrs sentiments 
Ctse Eleonore Lamberg.

Rzeszów, 25/9 1896. 
Madame! Je Vous prie d’envoyer a Monsieur

le Chanoine  a Klagenfurt Mariannu 10 bou-
teilles de votre excellent Tokaj la 72 bouteilie 
a fl. 3 et de m’ envoyer le lompte du vin de 
1’emballaye et du port.

Avec 1’assurance de mes sentiments distui- 
gues. je suis Madame votre devouće

Ctse Eleonore Lamberg 
nśe Sziuarzenberg. 

Podobne opiewają ze Stanisławowa i w. i. osób.

Walne Zgromadzenie
!j „Nadzieja1*

sto w zarej. z nieograniczoną poręką 
odbędzie się dnia 12-go lutego 1898 o godzinie 3. popołudniu 
w zabudowaniu kasy, na które P. T. Członków zaprasza się.

Sądowa Wisznia, 27-go stycznia 1898.
Z  R a d y  n a d z o r c z e j

Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ w Sądowej Wiszni
sto warz. zarejestr. z nieogr, poręką.

Prezes: Sekretarz:
Dr. Rokossowski Dr. Julian Landau

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1897.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4. Rozdział zysku.
5. Wybór uzupełniający 7. członków Rady nadzorczej
6. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora kasyera.
7. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1898.
8. Wniosek członków,

Zamknięcie rachunków za rok 1897 wyłożone jest do 
przejrzenia dla członków w biurze kasy. Wstęp na ogólne 
zgromadzenie dozwolony jest tylko członkom, którzy wpłacili 
na rachunek swego udziału przynajmniej 25. złr. (§.37, 56 stat.) 
i to za wylegitymowaniem się książeczką udziałową.

Rurki drenowe
nadzwyczajnej jakości w wielkich ilościach

poleea

P A E O T 7 7 A

99K A R O L
w  Polance pod Krosnem

LWOWSKIEGO M i  ZASTAWNICZEGO
przy ulicy Czarneckiego I. 1.

otwarte obecnie od g. 9-1 przed poł. i od 3-6 popoł.
przyjmuje jak zwykle w zastaw: wszellóegfo rodzaju 
kosztowności, Papiery wartościow e i wo^óie 
przedmioty cenne, niepodlegające zepsuciu, a objętością 

swą do zastawu nadające się. 304

Procent umiarkowany, ekspedycya szybka
S  ?* T r o s ł s l i ^ K r ©  p r z e c ł n . o ^ w a . n . i e  
zastar^śriozrsrcłi przed-rcLiotó^r.
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LWOWSKA
odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapa­
chem WODA LWOWSKA jest znakomitą perfumą do 

skrapiania sukien i chustek.
Flakon 80 centów i  1 50 ct.

JAN IHNATOWIGZ
IŁwów: (sklepy własne) ul. Kopernika JL 3* 
Halicka 1. 11. IŁ rak ó w : Sukiennice 1.20*, 

C z e r n io w c e :  Rynek 1. 2. :

!!Ma sposobność!!
Z powodu wielkich zapasów, 
wysprzedaje najgustowniejsże 
robótki, jak: serwetki, laufery, 
i»ilkeiix, poduszki, pantofle, 
Kapłana wózki, dywaniki, orna­
ty i wiele innych z 25 proc. 

opustem

Jan Dziewoński
Maimyn drobiazgów damskich 

L w ó w ,  Halicka 6.

K, GosłyńsM & J. Als.i
35 Przedsiębiorstwo (3 ; 
Komisów i  spedycyi
Lwów, pl. Halicki 1. 3.

s p r z e d a ż !
materyałów budowla­
nych częściowa i ca- 

| łymi wagonami, z pier-1 
[ wszorzędnych fabryk j 
i krajowych i zagrani-, 
cznych, z dostawą na] 
miejsce przeznaczenia'

Cement z Ledecz. Wapno I 
hydrauliczne. Gips. Piece i 

kaflowe. Cegły ozdobne. Da- J 
chówki zwykłe I szwajcar­

skie. Płytki posadzkowe. 
Telefon Nr. 537.

365
ZAKŁAD

DENTYSTYC2H0-TECHNICZNT 
B-Beri era

Lwów, Karola Ludwika 5wykonuje
sztuczne zęby i szczęki podług 
najnowszego systemu amery­

kańskiego trwale i tanio.

P oszukuje się nauczy­
cielk i do kształcenia 

osoby dorosłej w języku pol­
skim. Zgłoszenia pisemne pod 
E. S. przyjmuje biuro dzienni- 
ków i ogłoszeń Płohna. 339
| / n ^ i q  olbrzymia l/ 2  kl. 1.10 
l%aWa ęti Syryusz ulica 
3. Maja 1. 2. 305

Z nakomite tutki cygare- 
towe nieklejone poleca 

Pierwsza k r aj o w a fabryka 
„H eleny* w Przyłbicach, 
1000 sztuk 1 zł. i wyżej, 5.000 
sztuk posyła franco.
MHotaniał smalec na pą-

czki, znakomity, hezwon- 
ny pół kilo 36 ct. Marmolada 
morelowa pół kilo 72 ct. jedy­
nie w handlu Leonarda Sołe­
ckiego we Lwowie, ul. Bato­
rego 1. 2. 73

Palcie tutki iiiemojowskiego
wszędzie do nabycia. -“P§

Uandel W iucklera, Lwów, 
11 Rynek 1. 28, poleca najta­
niej Węże gnmowe, Oliwę do 
maszyn, Pasy do maszyn, Gurty 
do maszyn. 2
^Izłowiek obeznany dobrze 
^  z gospodarstwem rolnem 
potrzebny do małego folwarku. 
Zgłoszenia pisemne pod L. B. 
Lwów Ajencya „Słowa* Pasaż 
Hausmana. 362
g o sp o d arz  rutynowany otrzy- 
^  ma posadę kontrolora-ka- 
syera z 1-m kwietnia lub Maja 
w majątku blisko Lwowa. Zgło­
szenia z odpisem świadectw 
pod adresem: A. B. poste-re- 
stante Lwów. 360
■H®oszukuję Hotelu z całem 

urządzeniem i restaura- 
cyą, lub restauracyi kasynowej 
dobrze się rentująeej. Zarząd 
restauracyi kasyna cywilnego 
Jarosław. 393

S. Dzbahskl inżynier 

Rządowo upoważnione

Biuro Patentowe
i  techniczne

Lwów 14. Akademicka 14.

"■Tkończony słuchacz filozofii, 
filolog poszukuje lekcyi 

na prowincyi; na żądanie może 
udzielać także nauki harmonii. 
Adres: F. K. w Rożniatowie 
postę-restante. 322
filniadecKich 4. pierwsze- 
^  go marca do najęcia trzy 
pokoje, balkon, kuchnia. 344

W ynajmę albo kupię do- 
mek z ogrodem we Lwo­

wie. Zgłoszenia przyjmuje biuro 
dzienników w pasażu Haus­
mana 1. 9. 364
I d k d k  złr. zapłaci zdolny, 

35 iat} chlubnie po­
lecony rządca za wyszukanie 
dobrej posady ekonoma inb 
rządcy. Wiadomość W. S. Brzu- 
chowice post. rest. 366

Dla hodowców
trzody chlewnej!

Odpadki z piekarni jak: mąka, 
kawałki ciasta i ehleba do 
sprzedania za 100 klg. 3.50. 
Adres poda biuro dzienników 
i ogłoszeń Plohna. 338

K antor służbowy, Lwów 
Sykstuska 26, poleca do­

borową służbę wszelkiej kate- 
goryi. Komisowe pobiera się za 
dostarczenie zwykłej służby 
tylko 50 ct. 370
TBJTłyn mogący przerobić mie- 
-LTM- sięcznie 8 do 10 wagonów 
prosa na jagły jest do wydzier­
żawienia. Bliższych informa- 
cyi udziela L. Czyńska Jaro­
sław. 357

^Jzuka posady buchalter dla 
“  większego przedsiębior­
stwa przemysłowego, który mo­
że się wykazać chlubnemi świa­
dectwami i rekomendacyami, 
tenże ma sfcudya akademii han­
dlowej i dziesięcioletnią pra­
ktyką we Wielkich przedsię­
biorstwach przemysłowych. Ła­
skawe zgłoszenia przyjmuje 
Administraeya „Słowa* pop 
adresem „N. S.“ Lwów. 371
,<f|bor<a zarodowa rasy 

Simenthal ma na zbyciu 
bydło rozpłodowe: krowy, ja­
łówki i cielice. Adres: Zarząd 
dóbr Kamionka-Lipnik. 326

Dzierżawa zaraz do 
wzięcia. Je ­

den kilometr od miasta oddalona 
obszaru 777 morgów, z tego 
ornego pola 500 m., łąki 57, 
reszta ogrody i pastwiska. Bu­
dynki gospodarskie, dom i oficyna 
murowane. Inwentarz żywy i 
martwy w całości do nabycia nń 
miejscu. — Bliższa wiadomość 
w Zarządzie Zamostu p. Brzeżany.

K ezpłatna szkoła śpiewu dla 
Panów i Pań, celem urzą­

dzania koncertów. Bliższa wia­
domość u prof, skrzypiec pana 
Maksymiliana Markusa, Rynek 
1. 43, III p. Od g. 12—2 w poł.
J b o  magazynu ubiorów dla 

panienek, chłopców i dzie­
ci Józefy KIEREL we Lwo­
wie, ul. Halicka 1. 1 przyłą­
czona została osobna pracownia 
sukien damskich.

Potaniały świecy
z pierwszorzędnych fabryk peł­
nej wagi, pakiet 560 gramów 
tylko 40 ct., — jedynie w han­
dlu korzennym Leonarda 
Soleckiego Lwów ul. Bato- 
rego 1. 2.______________ 320

Z  powodu zastoju w intere 
sach sprzedaje od dziś dnia 

po cenach fabrycznych wyroby 
ze złota, srebra, oraz cnlfi- 
skiego srebra handel Jubi­
lersk i W. Ł. Radeckiego 
Lwów pasaż Hausmana 7. 319
"JS PSfedfjb sukień balowych 1 © 

krakusów, 100 fra­
ków poszukuje handel Ja- 
szczyszyua, gmach teatralny.

Adam Bratkowski
Lwów ul. Wałowa 1. 1.

handel towarów metalowych 
poleca kompletne wyprawy ku­
chenne, naczynia emaliowane, 
wanny, samowary, lodownie, 
pochodnie naftowe etc.
~|kzierżaw y w powiecie 

tarnowskiem na kar­
czmy, cegielnie, ogrody, stawy 
rybne, tartaki, młyny wodne 
i na kilka folwarków z inwen­
tarzem w każdej chwili 
do objęcia. — Zgłoszenia do 
Centralnego biura A. Gu­
towskiego, Tarnów.

AMATOROM
fierbat rosyjskich

poleca się — znany 1M- 
flel Władysława ADAMOWICZA
W Rrodach na pogra­
niczu rosyjskiem w cenie 
za złr. 1'20, 1*40, 2-50 i 
3-50 za funt. Cennik gratis.

8

Na karnawał!
P t i l /m #  deserowe (po- 
t f t l m  y  madki) nadzie­
wane różnymi smakami 
Vś kl......................... 1  złr.
Czekoladki ^
pomadką, likworem, gala­
retką,masą orzechową, kre­
mami itp. 72 kl. X*3Ó ct.
Herbatniki tanków
zawsze tylko świeże, pół 
kilo . . . . . 80 ct. 
f tu /f tP O  kandyzowane, 
U W  U b u  jak francuskie 
72 kl................... 1-30 ct.
Karmelki
tunkóu. 7a kl. . 50 ct.
Miętowe zalecane
przez lekarzy jako skute­
czny środek przeciw chryp­
ce, 72 kl. . . . 80 ct. 
oraz wiele innych wyro­
bów cukrowych, pierwszej 
jakości, ogólnie przez mo­
ich odbiorców chwalone i 
jako najlepsze uznane, po­
leca znana już fabryka 

cukrów U

Jana Hbflingera
Lwów, Teatralna 8.

Za opakowanie nic nie liczę.
'f  w w i h h i

HERBATA
'8§?Ta tfcTirouaa rzeczywiście chiń­

ska przez Rosyę 
sprowadzana o wy­
bornym smaku, 4 
wyśmienite gatun­
ki. ~  Pakiet 125 

gramów:
Nektar książę­

cy ct. " 55 
Perła Chin ct. 75 
Bukiet królew­

ski zł. 1*—
Kwiat cesar­

ski zł. 1*25

Także v>yuomy RUM i wyśmienity 
K O N IA K  prawdziwy francuski w 3 
gatunkach.

Kazimierz Lewicki
Lwów — ul. Trybunalska.

Zwraca się uwagę
Szanownych zarządów dóbr, klasztorów, fol­
warków, gorzelń, browarów, oraz większych  

zakładów przemysłowych, że
prawdziwej 201

i F T B O / L l N Y
najodpowiedniejszego środka do oświecenia

którego stosunkowo do nafty

o 5O®|0 m u le j  wychodzi
przyezem nie kopci, daje jasne i  spokojne 
światło i  jest bezpieczny — bo niezapalny

wyłączny skład prawdziwej Pyroliny znajduje w tylko a
AL6JZEG6 HUBNERA

Lwów, Rynek 1. 38.
Prospekty i cenniki na żądanie bezpłatnie.

K T O B Y
z p. p. kupców, mechaników, 
nauczycieli jazdy na rowe­
rach , cyklistów lub Tow. 
gimnastycznych chciał otrzy­
mać zastępstwo fabryk ro­

werów (na sezon 1898)

STYRIA, HUMBER i COLUMBIA |
zechce się zgłosić z podaniem referencyi do naszego 

generalnego zastępcy. 280
Adres: „Humber“ Wien, ffauptpostlagernd.

Najlepsze hygieniczne

Paryskie wyroby gumowe
poleca dla celów sanitarnych i chirugicznych istniejąca od

r. 1866 fabryka wyrobów gumowych
J .  PJ. S C H M E I D Ł E R

c, k. nadw. |  dostawcy

Wiedeń TU., Stiftgasse Hr. 19.
C enniki darm o. Wysełka dyskretna.

Ces. król. $ u p rz y w .
Rafinerya spirytusu, Fabryka rumu, likie­

rów i octu
Juliusza Mikolascha Następców

Jakóba Sprechera i S-pki
we LWOWIE

poleca stare wódki polskie, rosolisy, likiery, rumy praw­
dziwe z Jamajki, koniaki, spirytus, „Bongout“ na na­

lewki, tudzież prawdziwy ocet spirytusowy. 21
S k ła d y  d la  m i a s t a :  u l ic a  'H a l i -

eka 1. 1. — ul- Kopernika 1. 9 . ^ 9 |

BANK LUDOWY i ZWIĄZKOWY we LWOWIE
(ul. Słowackiego 8, naprzeciw głównej poczty)

s t o w a r z y s z e n i e  r e j e s t r o w a n e  z o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą  314

rozpoczyna swoją działalność
jako organ centralny dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych i instytut finansowy

dla osób fizycznych
w Galicyi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem i na Bukowinie

z dniem 15. lutego S§®8 r.
Reeskomtuje weksle po stopie procentowej do 6 od sta i przyjmuje wkładki oszczę­

dnościowe, które oprocentowuje po 5 od sta, sam uiszczając podatek rentowy.

Nafeładsm Spółki w ^w nicsej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. peręią- — Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod saraądem Z. Bałarińsldego.


